na środkowym odcinku frontu wschodniego 


Wzorowa dzieiność obrońców Cherbourg'a — Ciężkie straty przeciwnika 
podczas krwawych waik ulicznych. 


Z Kwatery Głównej Fiibrera, 
dnia 27. VI. 1944. 

Naczelne Dowództwo 
Zbrojnych podaje: 

W Cherbourgu przez cały 
dzień walczono w  odosobnio- 
nych punktach oparcia z naj- 
większą zaciętością. Dopiero 
pod wieczór udało się przeciw- 
nikowi, który w krwawych 
walkach ulicznych poniósł cięż- 
kie straty, objąć w posiadanie 
większą część miasta. Niektóre 
z niemieckich gniazd oporu wal- 
czą tam jeszcze wciąż z wzoro- 
wą dzielnością. W Arsenale i w 
pewnej liczbie baz morskich 
l lądowych przeciwstawiają się 


Sił 


dzielne załogi 
przyjacielskim atakom  sztur- 
mowym. Również tutaj prze- 
ciwnik poniósł ciężkie straty. 
Baterie lądowe ti nadbrzeżne, 
znajdujących się na półwyspie 
na północny zachód od Cher- 
bourg'a własnych grup bojo- 
wych wspierały obrońców mias- 
ta dobrze wymierzonym ogniem 
artyleryjskim. 

Wojska marynarki baterii 
nadbrzeżnych, organizacje łącz- 
ności i służby lądowej, oraz 
dziańażące na lądzie załogi okre- 
towe pod dowództwem naczel- 
nym komendanta marynarki w 
Normandii, kontradmirała Hen- 


Niezwykle wysokie straty Ameryka- 
nów w walce na ulicach Cherbourga 


Boi aterskie wyczyny niemieckiej artylerii marynarki 


BERLIN. ((DNB). 26 czerwca. 
Nadzieja Amerykanow, iż przez 
dojście do granic Cherbourga 
pokonają najcięższe zadanie, 
okazała się zwodniczą. W nie- 
dzielę walczono w samym mieś 
'gie z największą zaciętością. W 
owych walkach z małej odleg- 
łości Amerykanie ponieśli nie- 
zwykle wysokie straty. _ Posu- 
wali się oni naprzód zaledwie 
metr za metrem, jakkolwiek 
usiłowali zdusić obrońców wiel- 
ką ilością artylerii, czołgów 
i samolotów. Chociaż nieprzyja- 
ciel zdołał zdobyć pewne ulice, 
jednakże wewnątrz miasta 
i przed fortecą po obu stronach 
wyłomu niemieckie oddziały 
kontynuowały walkę z nieza- 
chwianą zaciętością. Oprócz 
obrońców artyleria przeciwlot- 
nicza i baterie marynarki na 
zachód i wschód od Cherbourg'a 
wspierały nieprzerwanie z wiel- 
ką skutecznością walką obronną 
i silnym ogniem na zgrupowa- 
nia czołgów oraz na drogi po- 
siłkowe : zadały przeciwnikowi 
ciężkie straty. Pomimo nieprzer 
wanego ciężkiego obstrzału ze 
strony mieprzyjacielskich okrę- 
tów wojennych i nieprzerwa- 
nych ataków lotniczych prze- 
szzodzili oni również każdemu 
zbliżeniu się od strony morza. 
Od godzin południowych kano- 
nada artyleryjska przybrała b. 
znacznie na sile. W czasie tego 
bateriora nadbrzeżnym „Ham- 


burg“ i „York“ udało się w cią- 
gu kilku godzin zatopić dwa 
ciężkie krążowniki i ciężko 


uszkodzie trzy dalsze krążowni- 
ki oraz jeden transportowiec 
© pojemności 5000 TRB. Pod 
ogniem niemieckiej artylerii 
musały ciągle cofać się wielkie 
nieprzyjacielskie jednostki mor- 
skie a wśród nich okręty wojen- 
ne typu „California“ i „Prince 
of Walls To czego dokonali nie 
mieccy artvlerzyści w tych cięż 
kich chwilach, jest równorzęd- 
ne z postawą ich kolegów wal- 
czacych w Cherbourg'u. 
Żacięte walki rozwijały się 
na południowej granicy przy- 
czólka mostowego na obszarze 
miejscowości Tiliy, gdzie od pra 
wie dwóch tygodni Brytyjczycy 
daremnie usiłują opanować szo- 
sę, wiodącą z Gaumont do Caen. 
O godz. 1,30 rano rozpoczął nie- 


przyjaciel ogień artylerii, a na- 
stępnie o godz. 7 przystąpił do 
ataku przy udziale licznych dy- 
wizyj piechoty i broni pancer- 
nej. Artyleria okrętowa i for- 
macje bombowców współpraco- 
wały w walkach na ziemi w ce- 


lu dokonania wyłomu w nie- 
mieckich liniach. Główne ude- 


rzenie brytyjskie natrafiło na 


danta portu Cherbourg'a, kapi- 


wszystkim mie- | necke i pod dowództwem komen ; twem pułkownika - porucznika 


Ziegler'a. Dzielny dowódca po- 


tana fregaty Witt'a szczególnie | legł tu śmiercią bohatera, 


się odznaczyły podczas walk 
o Cherbourg. 

Bateria nadbrzeżna marynar- 
ki „Yorck* zatopiła koło Cher- 


bourg'a lekki krążownik. , 


Z W R PE Z PZ EW A, OE PO EA OOOO NW 


Na obszarze Tilly nieprzyja- 
ciel rozszerzył swe ataki ma 
dalsze odcinki. Przez cały dzień 
trwały bardzo ciężkie walki pie 
choty i czołgów. Nieprzyjaciel, 
który kontratakami został po- 
wstrzymany, mógł osiągnąć tyl- 
ko nieznaczne zdobycze tere- 
nowe. 

U ujścia rzeki Orne niemiec- 
kie baterie nadbrzeżne zmusiły 
kilka transportowców do uciecz- 
ki. W ostatnich czasach zniesio- 
no w walce liczne wysadzone za 
pomocą spadochronów nieprzy- 
jacielskie oddziały sabkotażowe 
na obszarze Francji. 

Ciężki ogień niepokojący po- 
cisków „V 1* w dalszym ciągu 
był stosowany na obszarze mias- 
ta w Londynie. 

We Włoszech przeciwnik kon- 
tynuował swe silne ataki prze- 
łamujące. Mimo silne poparcie 
artylerii i czołgów tylko w nie- 
których miejscach ma najbar- 
dziej zewnętrznym skrzydle za- 
chodmim zdołał on posunąć. się 


zasłużoną już na froncie inwazji | | kilka kilometrów na północ. 


niemiecką dywizję pancerną, ! 
która w minionych walkach 
pod Tilly zniszczyła 170 czoł- 
gów i wzięła ponad 800 jeńców. 


"Wszystko co dotychczas nieprzy 


jaciel zdołał osiągnąć pomimo 
ciężkich strat w ludziach i w 
czołgach, zamyka się w ramach 
ograniczonego włamania mię- 
dzy Tilly i Fontaney. W celu 
zlikwidowania tego wyłomu w 
toku są kontrataki. Ponieważ 
nieprzyjaciel bezustannie zasila 
swoje natarcia, należy się liczyć, 
że walki pod Tilly w najbliż- 
szych dniach staną się jeszcze 
bardziej gwałtowne i rozciągną 
się na sąsiednie odcinki. 

W celu wspierania oddziałów 
wojska oraz w obronie przed 
nieprzyjacielskimi pościgowymi 
bombowcami brały udział w wal 
kach setki niemieckich samolo- 
tów  pościgowych.  Bombami 
i bronią pokładową niszczyły 
one liczne stanowiska artyleryj- 
skie, pojazdy mechaniczne i dzia 
ła przeciwlotnicze, oraz według 
dotychczasowych niedokład- 
nych jeszcze doniesień zestrze- 
liły 13 nieprzyjacielskich samo- 
lotów w walkach powietrznych, 
Oddziały samolotów bojowych 
i torpedowych *bombardowały 
w ciągu nocy zgrupowania nie- 


przyjacielskich okrętów przy 
ujściu rzeki Orne. Atakująca 
flota desantowa 1  posiłkowa 


rozściągnęły natychmiast zasło- 
nę dymną, aby przeszkodzić cel- 
nemu zrzuceniu bomb. Mimo to 
zdołano zaobserwować, że w 20 
miejscach powstały silne eks- 
plozje, a daleko widoczny blask 
ognia rozjaśniał pasma zasłony 
dymnei na wybrzeżu i na mo- 
rzu. W wyniku tego należy 
stwierdzić, że w niszczący spo- 
sób ugodzono transportowce, ło- 
dzie desantowe a także wyła- 
dowany na ląd materiał wo- 
jenny. 
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Na całym pozostałym froncie 
aż do Rasmeńskiego jeziora 
przy tropikalnym upale wojska 
niemieckie osiągnęły pełny suk- 
ces odpierający. 

Podczas walk na północ od 
Grosseto szczególnie się zasłu- 
żyła grupa bojowa pod dowódz- 


Na środkowym odcinku fron- 
tu wschodniego dzielne niemiec- 
kie dywizje toczą gwałtowną 
walkę odpierającą na odcinkach 
Bobrujska, Mohylewa i Orszy 
przeciw  zmasowanym siłom 
atakujących bolszewików. Na 
zachód i na południowy zachód 
od Witebska cofają się one na 
nowe stanowiska. Na wschód 
od Połocka liczne, wspierane 
prer czołgi ataki bolszewików 
załamały się. Na południowy 
wschód od Pskowa grenadierzy 
niemieccy usunęli wyłom z dni 
poprzednich i odparli nieustan- 
ne kontrataki bolszewików. 

Na froncie fińskim niemiec- 
kie samoloty bojowe zniszczyły 
23 czołgi nieprzyjacielskie. 

Ciężkie niemiech.ie samolos« 
bojowe przeprowadziły ubiegłej 
nocy skoncentrowane ataki na 
dworce kolejowe w  Briańsku 
i Klincach, które wywołały sze- 
roko rozprzestrzenione pożary 
i eksplozje. 

Zespół północno - amerykań= 
skich bombowców atakował we 
wczorajszych godzinach przed- 
południowych zewnętrzne okrę- 
gł miasta Wiednia Wynikły 
szkody w budynkach i straty 
wśród ludności. Niemieckie 
i węgierskie powietrzne siły 
obronne zniszczyły 54 samoloty 
nieprzyjacielskie, w tym 46 czte- 
romotorowych bombowców... 

Ubiegłej nocy odosobnione sa- 
moloty brytyjskie zrzuciły bom- 
by na wiejskie gminy na obsza- 
rze Getyqgi. 


Fiński Komunikat wojenny 


HELSINKI. (DNB) Fiński | 
komunikat wojskowy z dnia 26 
czerwca głosi, co następuje: 

Na przesmyku Karelskim ata- 
kował wczoraj nieprzyjaciel po- j 
nownie, wspomagany artylerią | 
i dużą ilością czołgów fińskie | 
pozycje między zatoką wybor- 
ską i Tali. Mimo silnej obrony 
udało się nieprzyjacielowi w 
dwóch miejscach przerwać fiń- 
skie pozycje. Główna część fiń- | 
skiej piechoty utrzymała Nadal | 
punkty oporu i zaryglowawszy 
przełom, odseparowała nieprzy- 
jaciela od czołgów sowieckich, 
które zostały w kontrataku fiń- 
skich czołgów zniszczone. W cią 
gu dnia stracił nieprzyjaciel 
około 40 czołgów 1 dział sztur- | 
mowych. Walki trwają. Na in-| 
nych odcinkach walk na Karel- i: 


skim przesmyku zostały nieprzy 
, jacielskie ataki w zarodku stłu- 
mione. 

Na przesmyku Aunus nie za- 
notowano w ostatnich 24 godzi- 
nach żadnych działań. Fińska 
artyleria zatopiła dwa nieprzy- 
jacielskie pojazdy na przyczół- 
ku Tulos. 

Na przesmyku Maaselkae zni- 
weczyły fińskie oddziały część 
lokalnych ataków nieprzyjacie- 
la, przedsięwziętych małymi si- 
łami. 

Z powodu złej pogody, było 
działanie lotnictwa  nieprzyja- 
cielskiego w czasie ostatnich 24 
godzin b. ograniczone. 

Na przesmyku Aunus, zestrze 
liły fińskie myśliwce jeden nie- 
przyjacielski samolot. 


Roosevelt pozostawia bolszewikom 
wolną rekę Geisłania w Finlancii 


AMSTERDAM. DNB. Reuter do- 
nosi z Waszyngtonu: Jeden z re- 
publikańskich członków kongresu 
zarzucił amerykańskiemu rządowi, 
Że „pozostawił Sowieckiej Rosji 
wolną rękę wtargnięcia do Tin- 
landii i prowadzenia w tymże 
stopniu okrutnej i barbarzyńskiej 
co i nieusprawiedliwionej wojny”. 
Powyższe oskarżenie podniesione 
zostało przez członka Kongresu 
Kunston'a po doręczeniu przez de- 
partament stanu fińskim dyplo- 


matom ich paszportów. Kunston 
powiedział: „Roosevelt i jego rząd 
mogą pozostawić Finlandię na łup 
zagłady, ale miliony Amerykanów, 
którzy mają lepszą pamięć niż 
Roosevelt t Hull, czują się upeko- 
rzeni niskim traktowaniem fiń- 
skiego narodu przez rząd amery- 
kański. 
członkowie naszego rządu stawiali 
Finlandię za Świecący przykład 
prawości i uczciwości”, 


Nie tak dawno jeszcze 
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syludeża na froncie wschodnim 


BERLIN. (DNB). 25 czerwca. 

Międzynarodowe biuro infor- 
macji donosi o sytuacji na fron- 
cie wschodnim: 

Charakterystyczną cechą bol- 
szewickiej ofenzywy letniej na 
środkowym odcinku frontu 
wschodniego jest wielkie zmo- 
bilizowanie ludzi i materiałów 
wojennych, jakiego dotychczas 
nie było jeszcze nigdzie na ca- 
łej przestrzeni wschodniej. Już 
sama cyfra 252 czołgów, które 
padły wczoraj ofiarą niemiec- 
kiej broni odpierającej, daje 
miarę rzucenia przez Sowiety 
do wałki materiałów wojen- 
nych. Siła ta została jeszcze we 
wczorajszych walkach  uzupeł- 
niona i wzmocmiona przez zma- 
sowanie artylerii w głównych 
punktach ciężkości sowieckich 
ataków i przez rzucenie takich 
mas samolotów bojowych, ja- 
kich dotychczas bolszewicy nig- 
dzie nie posiadali. 

Do punktów ciężkości dni po- 
przednich dołączył się wczo- 
raj czwarty rejon ataku. Przy 
poparciu bardzo silnego lot- 
nicstwa bojowego i przy bez= 
względnym rzucaniu do walki 
swych wojsk pancernych pró- 
bowali wczoraj bolszewicy 
przez cały dzień od południa 
i od wschodu przełamać front 
na Bobrujsk. W długotrwałych, 
zmiennych walkach linie nie- 
mieckie zostały wprawdzie 
o kilka kilometrów cofniete, 
lecz grenadierzy niemieccy 
łali się umocnić na nowych H- 
niach oporu 1 stąd odeprzeć 
wszystkie ataki sowieckie. Rów- 
nież na wschód od Mohylewa 
nie udała się próba Sowietów 
przerwania frontu miemieckie- 
go i wtargnięcia wgłąb przy po- 
mocy przygotowanych rezerw 


W ciągu 3 


BERLIN. (DNB). W związku 
z trzecią rocznicą rozpoczęcia 
wojny niemiecko-sowieckiej i z 
ogłoszoną  przeg bolszewików 
cyfrą strat, podaje DNB: W cza- 
sie gdy do niewoli niemieckiej 
dostało się 5650000 żołnierzy so- 
wieckich, Kreml komunikuje, 
że stracił w tej wojnie suma- 
rycznie 5,3 miliona żołnierzy. 
Największe straty bolszewickie 
zanotowano w pierwszym roku 
wojny. Od 22.VI do 31.XII. 1941 
dostało się do „nie ec- 
kich rąk 3812000 żołnierzy sow. 
Końcowe komunikaty OKW mel 
dują o wzięciu do niewoli w 
dniu 27 września 1941 roku w 
czasie podwójnej bitwy  Wiaź- 
ma—Briańsk 665000, i w dniu 
19 pażdziernika 1941 roku pod- 
czas bitwy okrążającej w rejo- 
nie Kijowa dalszych 557000 
jeńców. 


W roku 1942 podniosła się 


GENEWA. DNB. W krajach za- 
jętych przez alianckie wojska 
osiągnięto już w tej wojnie „Sta. 
dium Kiereńskiego* — stwierdza 


der“. To stadium przypomina wio- 
snę 1917 roku, kiedy carski rząd 
został zastąpiony przez „front lu- 
dowy“ i rzekomo „demokratyczny” 
rząd z Kiereńskim na czele. Już 
jesienią 1918 r. rząd Kiereńskiego 


ką rewolucję. We francuskiej pół- 
nocnej Afryce, we Włoszech, jak 
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londyńskie czasopismo „New Lea- | 


został zmieciony przez bolszewic- , 
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wobec zdecydowanego oporu nië 
mieckich pozycyj skrzydłowych. 

W wyraźny sukces odniesio- 
ny w odpieraniu ataków prze- 
mieniły się dalej ciężkie walki 
z obydwu stron autostrady 
Smoleńsk—Orsza Również tu- 
taj wdarli się bolszewicy dnia 
poprzedniego głęboko w terem 
i starali się wczoraj wyłom tem 
rozszerzyć na połudn. wschód 
i półn. zachód przez rzucenie 
do walki nowych formacyj pane 
cernych i świeżo sprowadzonych 
bateryj haubice. Żacięta bitwa 
koło autostrady trwała aż de 
zapadnięcia nocy, lecz gęstym 
falom napastników nie udało się 


naruszyć niemieckich stano- 
wisk lub przerwać ront 
obronny. í 

W rejonie Witebska toczyły 


się zacięte, obfite dla obydwu 
stron w straty walki. Przeg 
zmobilizowanie masy czołgów, 
artylerii i lotnictwa bojowege 
udało się bolszewikom dnia po- 
przedniego zarówno od połud= 
niowego jak i północnego zæ 
chodu łuku frontu koło Witeb- 
ska osiągnąć głębsze wyłomy. 
Wczoraj rzuciło dowództwo so- 
wieckie na obydwóch odcinkach 
frontu nowe jednostki pancer- 
ne i oddziały zmotoryzowane 
do walki, którym po długich 
zaciętych zmaganiach  udałe 
się wyłomy te rozszerzyć i po- 
głębić. Na północny zachód od 
Witebska, którego umocniony 
okręg sięga obecnie jak bastiom 
głęboko w linie bolszewickie 
toczą się teraz walki o odcinek 
Dźwiny. 

Dwa mniejsze przyczółki 
mostowe, które zdołali wczoraj 
bolszewicy chwilowo utworzyć 
na zachodnim brzegu, zostały 
w kontrataku zlikwidowane. 


lat wojny 


poległo ponad 12 miljoaów żełaierzy sowieckich 


cyfra jeńców o 1,5 miliona, w 
ten sposób w dniu 1 stycznie 
1943 roku znajdowało się w nie 
mieckich obozach jeńców 5, 
miliona żołnierzy sow. W mię 
dzyczasie podniosła się jeszcze 
cyfra wziętych do niewoli. 
Twierdzenie więc Moskwy, ja- 
koby w  czasokresie trwania 
działań straciła w całości 5,8 
miliona żołnierzy, okazuje się 
zupełnie niewiarygodne. Jeśli 
jednak bolszewicy, w celu za- 
mydlenia oczu ogółowi, nie wH- 
czają żołnierzy wziętych do nie- 
woli do sumy strat 1 mają na 
myśli wyłącznie poległych w ta 
kim razie zasadnicza, ogólna 
liczba strat jest wyższa © ste 
procent od podanej. 

12,7 miliona nie będzie prze- 
szarżowaną cyfrą poległych żoł- 
nierzy sowieckich w czasokresie 
trzech lat wojny. 


Anglicy torują drogę bolszewizm owi 


również w greckich i serbskich 
kołach emigranckich utworzona 
obezźnie też rzekomo demokratycz- 
ne rządy. Logika wypadków pro- 
wadzi od nich bezpośrednio do 
bolszewickiej rewolucji. 

Powyższe cyniczne rozważanie 
londyńskiego pisma wskazuje, że 
Anglicy aż nazbyt świademie dążą 
do wydania Europy na łup bol- 
szewizmowi. Gdyby niemieckie si- 
ły zbrojne nie stawiały czoła na- 
tarciu ze wschodu — Anglia daw: 
no by zlikwidowała Euronę. 
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24 godzin później 


Londyn uważał V 1 za bluff 


SZTOKHOLM. (DNB). Jakąj 


niespodziankę stanowiło 
Anglikow użycie V 1, dowodzi 
sprawozdanie londyńskiego ko- 
respondenta szwedzkiej gazety 
„Morgen Tidningen“, napisany 
15 czerwca, to znaczy 24 godzi- 
ny przed vżyciem tej broni. Na 
podstawie informacyj, otrzyma 


nych od urzędowych czynników; 


angielskich, pisał szwedzki ko- 
respondent: „Wskutek wielkich 
amerykańsko-angielskich ata- 
ków bombowych na Niemcy 
i na zajęte obszary podczas 
pstatnicha 4 miesięcy przed in- 
wazją zniszczona została nadzie- 
ja Niemiec zastosowania prze 
ciwko Wielkiej Brytanii tak 
zwanej broni tajemniczej jak 
bezpilotowych samolotów“. Ko- 


respondent oświadczył, iż jest 


dla; w najwyższym stopniu rzecze 


nieprawdopodobną, by niemiec- 
kie atakt rewanżowe w ogóle 
były jeszcze możliwe. Kores- 
pondent pisze dalej, że Niemcy 


uczyniły wszystko, by  za- 
bezpieczyć przed atakami 
pracę nad bronią tajemną 


Lecz mimo to alianci dowiedzie' 
li się o wszystkim, ìi powzięli 
odpowiednie środki. Przy tym 
udało się im zniszczyć punkty 
wyjściowe planowanej broni nie 
mieckiej. Korespondent kończy 
swój artykuł słowami: „Pierw- 
szy tydzień inwazji minął 
a kontrakcji niemieckiej nie 
ma“, W 24 godzin później za- 
stosowana została nowa broń 
niemiecka. 


olta wybuchowa nowej broni 


jest nadzwyczajna 
Brytyjska prasa przyznaje się do ciężkich strat. 


e.Orrison bagatelizu 


GENEWA. (DNB). Prasa 
szwajcarska na podstawie ko- 
munikatów z Londynu, pod- 


kreśla w dalszyin ciągu działa- 
nie nowej niemieckiej broni 
„V 1“. Podaje ona do wiadomoś- 
ci głosy londyńskiej prasy i cy- 
tuje zdanie z „Daily Telegraph“, 
które to czasopismo trzeźwo 
przyznaje, że w Londynie i w 
całej południowej Anglii są w 
toku roboty oczyszezające z gru 
zów. Jedna z niemieckich bomb 
spadła na długi rząd budynków, 
które uległy całkowitemu znisz- 
czeniu. Części walących się do- 
mów spadły na inne. Nawet na 
sąsiednich ulicach powstały 
szkody. Na dużej odległości roz- 
padł się całkowicie jeden duży 
dom. „Daily Mail“ przyznaje, że 
| siła wybuchowa nowej broni 
jest nadzwyczajna. „Daily He- 
rald“ stwierdza, że niepokój bu- 
dzi wśród Anglików nieznajo- 
mości nowej broni „V 1*. Nie- 
którzy, na skutek działania no- 
wej broni, stracili w czasie ty- 
godnia już dwa razy swoje 
mieszkanie. Wielu przebywa ca- 
ły czas w schronach lub z chwi- 
lą, gdy usłyszą nalot nowej bro- 
ni, ucieka do rowów ochron- 
nych. Z powodu tych warun- 
ków domaga się „News Chro- 
nicle“ zmiany metod obrony cy- 
wilnej ludności. 
Minister Morrison starał się, 
mimo tych, choć bardzo ograni- 


e w dalszym ciągu 
czonych, lecz dosadnych wiado- 
rości angielskiej prasy, umniej- 
szyć straty w izbie gmin. Przy- 
znał on wprawdzie, że były 
straty w ludziach i szkody, twier 
dził jednak, że są one o małym 
narodowym znaczeniu. Powie- 
dział on, że na skutek działania 
nowej broni może podupaść 
morale angielskiego narodu, 
sprzeciwił się jednak generało- 
wi Alexandrowi, który oświad- 


czył na pewnym  zgroma- 
dzeniu według „Daily Te- 
legraph“, że Anglię czekają 


ciężkie chwile. Z chwilą wpro- 
wadzenia „V 1“ została zasto- 
sowana śmiertelna forma ataku. 
SALAA AAA AAAA AAA AS AERE TEET 

TOKIO. Cesarska Kwatera 
Główna podała do wiadomości 
co następuje: 

„Japońskie kombinowane jed- 
nostki morskie natknęły się 19 
czerwca na wodach Marianów 
na  nieprzyjacielskie zespoły, 
i przystąpiły natychmiast do 
ataku. Walka trwała jeszcze w 
dn. 20.VI. W tym czasie japoń- 
ska flota zatopiła lub ciężko 
uszkodziła: 

5 nieprzyjacielskich lotniskow 
ców, i conajmniej jeden okręt 
wojenny. Zestrzelono ponad 100 
nieprzyjacielskich samolotów. 

Japońskie straty wynoszą: je- 
den lotniskowiec, dwa pomocni- 
cze statki-cysterny i 50 samo- 
lotów. 


Zwycięstwo jasności 


(5zkic socjologiczna-etnograficzny) 


(Dokończenie). 


Równą czcią otaczały ognisko 
ludy cyw*lizcwanej starożytnoś- 
ci. „W Rzymie niezmiernie 
ważną relę odgrywał, jak wia- 
domo, kult ogniska państwowe- 
go. Kuliowi temu poświęcona 
była swiątynia Westy, bogini, 
będącej najzwyklejszym  uoso- 
bieniem ogniska Istota owego 
kultu poiegała na nieprzerwa- 
mem podsycariu płonącego w 
świątyni ogniska przez specjal- 
ne ku temu przeznaczone stróż- 
ki, niepozalane dziewice, noszą- 
ce miano Westalek. Niedarmo 
więc ognisko takie nazywali 
Rzymian e: Vesta aeterna. Wy- 
gaśnięcie oguiska w świątyni 
Westy grozilo. w mniemaniu 
Rzymian. największem niebez- 
pieczeństwem całemu państwu“ 
(Ciszewski, str 168). 

Jako najprzyjaźniejszy czło- 
wiekowi żywioł — światło było 
zawsze otoczone nietylko czcią 
ale i ochroną. „Dziwną zgodnoś- 
cią odznaczają się poglądy wie- 
lu ludów na fakt wydawania 
komuś obcemu cząstki ognia 
z ogniska domowego. Uchodzi 
to za grzech Lud niemiecki 


wierzy również, iż wydawanie 
ognia w obce ręce pociąga za so- 
bą złe następstwa. Wystrzegać 
się też trzeba, według Niemców, 
aby do własnego mieszkania nie 


posyłać po ogień lub światło 
osób obcych" (Ciszewski, str. 
195). 


Ogień oczyszcza a światło od- 
strasza wszelkie zło. „,„Włościa- 


nie rosyjscy, wyganiając poraz” 


pierwszy bydło na pastwisko, 
przepędzają je przez ognisko“, 
W Serbii praktykuje się obrzęd, 
który polega na tem, że „bydło 
przeganiają między dwiema za- 
palonemi woskowemi świecami, 
które później do siebie przysu- 
wają i gaszą. Moc ognia jako 
środka, oczyszczającego ze zmaz 
i zabezpieczającego od sił me- 
czystych. jest tak wielka, że sa- 
mej obecności ognia dosyć już 
niekiedy na to, aby żadne zło 
nie mogło mieć do człowieka 
przystępu Wiele ludów jest te- 
go np. mniemania, że podtrzy- 
mując bez przerwy ogień w iz- 
bie położnicy, zabezpiecza się 
przez to najzupełniej i ją i no- 
worodka od wszelkich, czyhają- 


GONIEC CODZIENNY 


„Niesłychane zacofanie I ubóstwo” 


25 mikontw tubylców żyje w warunkach urągających pojęciu czło» iska. — 
Bryiyjska z.chodaia Afryśa obiektem wyzysku przez londyńs<i kasit: ł,— 
„mes“ odsłania nieudolność brytyjskej administracji „oloniażnej. 


GENEWA. (DNB). Po swojej 
podróży przez brytyjskie kolo- 
nie Zachodniej Afryki znany 
brytyjski uczony Huxley opo- 
wiada w specjalnych artykułach 
drukowanych w „Times“ o kolo 
nizacyjnej niezdolności Anglii 
i brytyjskim kapitale, który 
aż do chwili obecnej zapatruje 
się na kolonie jedynie jak na 
obiekty wyzysku. 

Podróżujący po Zachodniej 
Afryce, napotka wszędzie nie- 
słychane zacofenie i ubóstwo —- 
pisze Huxley. Ziemia Zachod- 
niej Afryki, z której mieszkań 
cy powinni bylipy żyć, od dzie- 
siątków lat znajduje się w za 
niedbaniu. Zaopatrzenie w wo- 
dẹ stanowi jednu z najtrudniej- 
szych zagadnień. Co się tyczy 
komunikacji, urządzenia portów 
i składów, wytworzenia elek- 
trycznej siły i t. p, Zachodnia 
Afryka znajduje się jeszcze w 
stadium początkowym. Przykła- 
dowo biorąc, na rozległych ob 
szarach Nigerii nie można w 
ogóle skomunikować się telefo- 
nicznie lub telegraficznie z u- 


rzędnikami zarządu. Kolei żelaz jne przezeń wychowanie. Alei w 


nych jest mało i jeszcze mniej 
dróg, ponieważ towarzystwa ko- 
lejowe stawiają trudności wsze. 
kiej budowie dróg, o ile stanowi 
ona dla nich konkurencję. 

Skutkiem tych okoliczności 
Zachodnia Afryka jeszcze zupeł 
nie nie wykorzystała swych za- 
sobów dla pokrycia własnych 
potrzeb. Tak na przykład linie 
kolejowe układane są na impor- 
towanych progach z cementu, 
zamiast użycia do tego miejsco: 
wego drzewa. Takich przykła- 
dów można przytoczyć długą 
litanię. Pomoc jest dla tubylców 
najbardziej nagląco potrzebna. 
Skutkiem niedojadania i chorób 
tubylec Zachodniej Afryki mo 
że wykonać w dzisiejszych cza: 
sach zaledwo czwartą część tego 
co europejski robotnik. W tere- 
nach lesistych, jeżeli chodzi 
o konsumcję tłuszczu, musi on 
na przykład ooywać się ślima - 
kami i robakami. 

Obok wyżywienia odegry'va 
tu decydującą rolę otrzymywa 


Broń odwetowa Nr. 1 


BERLIN. DNB. „V. 1“ (Vergel- 
tungswaffer Nr. 1 — broń odwe- 
towa Nr. 1) jest niemieckim ozna- 
czeniem nowej niemieckiej dale- 
kosiężnej broni, której przeznącze- 
niem jest strategiczna przeciwwa- 
ga w stosunku do stosowanego 
przez angielskie dowództwe wo- 
jenne „strategiczne bombardowa= 
nie z powietrza” — jak stwierdził 
Helmut Siindermann, zastępca sze- 
fa prasowego Rzeszy, wokec przed- 
stawiełeli prasy zagranicznej. Sfin- 
dermann nadmienił dalej, że Niem- 
cy w użyciu nowej broni widzą 
korzystną sytuację do zachowania 
obecnie swego własnego lotnictwa 
wyłącznie tylko do zadań taktycz- 
nych. Pod pojęciem strategicznego 
bombardowania należy rozumieć, 
— jak on oświadczył — akcję bo- 
jową lotnictwa przeciw urządze.- 
niom komunikacyjnym ł ważnym 
ze stanowiska wojennego obiek- 
tom gospodarczym, podczas gdy 
faktyczna akcja bojowa lotnictwa 
odnosi się przede wszystkim do 


na złemi. Strategiczne bombardo- 
wanie jako system wojenny zo- 
stało uznane po raz pierwszy 
przez brytyjskiego premiera Cham- 
berlalna w odnośnej dyskusji z 
byłym francuskim premierem Da- 
ladier'em. Atak na niemiecką wy- 
spę Sylt, przeprowadzony na po- 
czątku 1940 r. był pierwszym pra- 
ktycznym mastępstwem ułożonych 
na długo przed wojną przez Angli- 
ków zasad wojennych. W zwięzku 
z tym oświadczył Sfiindermann, że 
niemiecka „broń tajemnicza Nr. 1* 
obecnie jedenaście ðn! bez przer- 
wy jest w akcji przeciw Anglil. 
Z nieregularną odległością oraz ze 
zmienną flością pocisków 1 ude- 
rzeń skoncentrowanego ognia nie-. 
mieckie pociski najcięższego kali- 
bru obrały soble za cel obszar 
posiłków wojskowych południowej 
Anglii, względnie obszar stanowisk 
przygotowawczych. Najdłuższa prze 
rwa, jaka dotychczas istniała po- 
między poszczególnymi cbstrzała- 
mi, wynosiła zaledwie 3 I pół go- 


wojskowych operacyj bojowych | dziny. 


cych na ich zgubę, złych du- 
chów. W izbie położnicy albań- 
skiej podtrzymywany bywa 
ogień na ognisku przez całych 
dni czterdzieści, a gdyby w tym 
czasie przypedkiem zgasł, uwa- 
ża się to za zły prognostyk. 
U Mersykańczyków w domu, 
w którym przyszło ma świat 
dziecię, przez cztery dni z rzędu 
po urodzinach płonąć musiał 
bez przerwy ogień. Mieszkańcy 
wysp Gilberta natychmiast po 
umyciu nowonarodzonego dzie- 
cięcia Tozpalają przed chatą 
wielkie ognisko, które podsy- 
cają starunnie drzewem przez 
całe trzy następne dni 1 noce. 
Również lud szwedzki przestrze 
ga tego, aby dopóki nowonaro- 
dzone niemowlę nie zostanie 
chrzczone, "nie gasić w izbie 
ognia. Według ludu niemieckie- 
go i węgierskiego niemowlę tak 
długo mie jest bezpieczne od 
czarownic i złych duchów, do- 
póki się go nie ochrzci Aby do 
czasu chrztu zabezpieczyć od 
nich dziesię, palą nocą przy je- 
go kolebre lampę, świecę lub 
kilka świec. Przeniesienie tej 
własności na lampę i świecę 
poszło zapewne stąd, że pier- 
wotnie ognisko, płonące w cha- 
cie, było jedynem źródłem 
sztucznego światła. W niektó- 
rych wsiach w Niemczech wierzo 
no, że w taki dom, w którym na 


kominie płonie ogień, nigdy nie 
uderzy piorun. Znieprawieniu 
czyli skaian'u na równi z isto- 
tami żyjącemi pcdlegają także 
przedmioty nieżyjące. Stąd ta 
sama metoda oczyszczania przez 
ogień, kióra stosowana jest w 
celu przywrćcenia utraconej 
czystości  znieprawionym lu- 
dziom i zwierzętom lub też w 
celu zabezpieczenia od skalania 
ludzi i zwierząt, stosowana by- 
wa również względem przed- 
miotów nieżyjących. Według 
Burjatów jeśli przez czapkę, 
pas lub inną jaką rzecz przej- 
dzie kobieta albo pies, rzecz ta 
staje się wskutek tego nieczystą. 
Przywraca się jej utraconą czy- 
stość, gdy się ją trzykrotnie tam 
i z powrotem przeciągnie przez 
ogień“. (Ciszewski, str. 64—66). 

Jak dalece światło zrosło się 
z najlepszymi poruszeniami du- 
szy ludzkiej. dają nam wyobra- 
żenie legendy o cudach i świę- 


tych. W opowiadaniach ludo- 
wych 1 kościelnych każdemu 
cudowi towarzyszyła jakaś 


„wielka jasność“. A w ikono- 
grafii głowa każdej świętej lub 
świętobliwej postaci otoczona 
jest auereoią jasności. 

Gdy wydajemy sądy warto- 
ściujące, gdy kogoś uwielbiamy 
lub coś podziwiamy — stale po- 
wołujemy się na światło jako 
symbol najwyższej doskonałoś- 


Isłusznie na to, że uzyskiwane 


tym kierunku w Zachodniej 
Afryce brak jest wszystkiego. 
Tylko chłopiec ponad dziesięć 
lat ma w ogóle eposobność nau- 
czyć się czytać i pisać, Mordy 
rytualne i ofiary z ludzi wciąż 
jeszcze mają miejscel 
Szczególne zagadnienie wvwo- 
łane zostało przez towarzystwa 
górnicze i handlowe. Ludność 
Zachodniej Afryki uskarża się 


przez te towarzystwa zyski pra 
wie wyłącznie trafiają do kie- 
szemi brytyjskich akcjonaru- 
szów. Towarzystwa -te miały 
zbyt dużo władzy, której bardzo 
często nadużywałv. W zasadzie 
jednak Zachodnia Afryka 
kończy Huxley — jest proble- 
mem ludzkim, bowiem równo 
25 milionów must tam Żyć na 
poziomie, dla którego istnieje 
tylko jedno określenie: poziom 
urągający pojęciu człowieka! 


Cerkiew sprofanow=na 
przez buliszeników 
Piieny oficer sowiecki w ornacie 


LWÓW. (DNB). Jak opowia- 
dają mieszkańcy wsi Popilow w 
okręgu Stanisławów tamtejsza 
grecko-katolicka cerkiew w cza- 
sie 18-dniowego pobytu bolsze- 
wików została w obrzydliwy 
sposób sprofanowana. W nie- 
dzielę Świąt Wielkanocnych 
kilku bolszewików pod wodzą 
dwuch osicerów wtargneło do 
wioskowej cerkwi i zniszczyło 
ołtarz, posągi i obrazy świętych. 
Następnie zanieczyścili oni cer- 
kiew w sposób odrażający, zbez- 
cześcili ołtarz, używając go 
jako klozetu. Przechowywane w 
zakrystii świeczniki i ornaty za- 
brali do swego mieszkania. Z or 
natów wypruli jedwabne pod- 
szewki i zamienili je na wódkę 
w sowieckim oddziale czołgów 
stacjonującym w innej miejsco- 
wości. W czasie pijatyki, jaka 
nastąpiła jeden z oficerów so- 
wieckich owinął się ornatem 
i pośród śmiechu towarzyszów 
piaństwa wygłosił kazanie wy- 


szydzające religię. 

„ Ukraińscy zbiegowie donoszą 
z terenów ponownie zajętych 
przez Sowiety o dalszych pro- 
fonacjach kościołów, dokonywa- 
nych przez bolszewików. Tak 
na przykład ukraiński proboszcz 
grecxo-katolickiej cerkwi w Za- 
wałowie opowiada, że w czasie 
nabożeństwa grupa *"bolszewic- 
kich żołnierzy wtargnęła z ha- 
łasem do cerkwi schwyciła bie- 
liznę cerkiewną i odeszła, gro- 
żąc zastraszonym Ukraińcom. W 
miejscowości Stare Zalocze zra- 
bowali bolszew'cy bieliznę cer- 
kiewną i cały sprzęt cerkiewny. 
Drwili przy tym z obrazów świę 
tych, zerwali kadzidło ze ściany 
i rozbijali nim tafle szklane 
ikon. Również cerkiew w miej- 
scowości Kupczynce została da 
szczętu splądrowana. Ukraińscy 
uciekinierzy zgodnie opowiada- 
ją, że ta cerkiew obecnie uży- 
wana jest przez kolszewików 
jako latryna. 


By zdobyć poparcie 


komunistów podczas wyðūriw 


MADRYT. (DNB). Waszyng- 
tońska gazeta „Times Herald“ 
podniosła otwarcie protest prze- 
ciw „wprost nieprawdopodobnej 
uległości Roosevelta wobec Sta- 
lina“, oświadczając, że jakkol- 
wiek jest rzeczą zrozumiałą, że 
Stany Zjednoczone pomagają 
Związkowi Sowieckiemu, to jed 
nak stale przyznawane Mosk- 


ci. O mądrym człowieku mówi- 
my: „światły umysł“, 
chetnyrm  powiadamy: „jasna 
dusza“. Każdy doskonały dow- 
cip, czyn lub piękne dzieło sztu- 
ki czy nauki wyrywa Z piersi 
naszej okrzyk zachwtu: „świet- 


ny' — co pochodzi od wyrazu: 
świetlny, jasny. 
Nietylko w prymitywnym 


folklorze ale także i w najbar- 
dziej abstrakcyjnej filozofii zaj- 
muje jasność swe niezachwiane 
królewskie stanowisko. Jest 
ideałem myśli ludzkiej. Jest nie 
dościgłym celem, do którego 
dążyli wszyscy filozofie, zaczy- 
nając od Sokratesa a kończąc 
na Massoniusie. Zasadniczym 
postulatem logiki jest jasność 
wykładu, a podstawowym naka 
zem gramatyki jest jasność sty- 
lu. A więc u najgłębszych i naj- 
żywszych źródeł twórczości du- 
chowej człowieka jasność świę- 
ci swoje odwieczne triumfy. 
I jasność zawsze zwycięża, po- 
konując wszelką ciemność, głu- 
potę, sofistykę, krętactwo i oszu 
stwo. 

Stara aryjska religia Persów 
obrazowo oddała tę prawdę w 
przepięknym micie walki Or- 
muzda, boga światła, z Aryma- 
nem, bogiem ciemności. Walka 
tych dwóch bogów wypełnia ca- 
łe dzieje świata I dzieje każdej 
duszy ludzkiej. A rezultatem 


wie koncesje we wszystkich 
dziedzinach mnie mają już nic 
wspólnego z interesami północ- 
no - amerykańskiego narodu. 
Roosevelt postępuje w ten spo” 
sób w tym tylko celu, by ko- 
muniści w Stanach Zjednoczo- 
nych popierali jego kandydatu- 
rę podczas nowych wyborów. 


i tej walki jest wieczne zwycięst- 


o szla- | wo Ormuzda nad Arymanem. 


I dzisiaj ta walka toczy się z ca- 
łą wściekłością, pożerając milio- 
ny ofiar ludzkich, zabijając naj- 
wartościowszą młodzież i nisz- 
cząc bezcenne skarby cywili- 
zacji. Po aryjsku wierzymy jed- 
nak, że w tych gigantycznych 
zapasach bóg jasności zwycięży 
boga ciemności. 

Wiara w zwycięstwo dobra 
nad złem po brzegi wypełnia 
serca ludzkie w chwili zwycięst- 
wa dnia nad nocą. W przyrodzie 
ta chwila triumfu światła przy” 
pada na 23 czerwca, kiedy dzień 
jest najdłuższy, a noc najkrót- 
sza. Według legend ludowych 
w tę świętejańską noc dzieją 
się w przyrdzie niezwykłe cuda. 
Nawet paproć zakwita... 

Popęd do ekspansji światła 
leży głęboko w naturze człowie- 
ka i obejmuje najwyższe regio- 
ny jego psychiki. Mamy skłon- 
ności do „oświeeania* bliźnich, 
nawet tworzymy ministerstwa 
„oświaty“. Chetnie „wyświetla- 
my“ ciemne sprawy ł zawiłe 
zagadnienia i t. d. Jak bez pro- 
mieni światła nie moglibyśmy 
żyć fizycznie, tak bez wyobra- 
żenia i pojęcia światła nasze ży- 
cie duchowe byłoby bardzo ubo- 
gie. Dlatego ślepotę uważamy 
za najsmutniejsze kalectwo. 

Na zakończenie tej spolecznej 


Na wszystkie 
zapytania 


śctyczące pracy w Niemczech 
udzielą informacji 
BIURO PODRÓŻY 
BLA OCHOTNIKÓW DO PRACY 
W NIEMCZECH 
W WILNIE, UL. GEDYMINA ?. 


Żaden europejski robotnik w 
Nieraczech nie zostaje bez opieki 
w obcym mu środowisku. Każdy 
echotnik do pracy w Niemczech 
ma możność wyrażania swych ży- 
ezneń przez swego łącznika właś- 
stwym organom. Dba się ozdrowe 
i czyste warunki mieszkaniowe 
ù pod każdym względem wystar= 
szające pożywienie, Oprócz tego 
będą wspomagani pozostali na 
miejscu członkowie rodziny. 

Odwiedzajcie biuro podróży w 
Wilnie, które również jest otwarte 
w niedzitię od godz. 10—13, albo 
eddziały Arbeitsamtu w Trokach, 
Oszinianie, Ejszyszkach, Święcia- 
mach | Świrze. Tam można otrzy- 
mać każdą żądaną informację, 
która nie obowiązuje do wyjazdu. 
Zaopatrujemy w karty podróży, 
jak też w potrzebne zaświadcze- 
nia podróży, oprócz tego w drodze 
do nowego miejsca pracy w Niem- 
czech robotnicy znajdują się pod 
opieką doświadczonego kierowni- 
ka podróży. 


Mwięszezenie 


Z 23 CZERWCA 1944 R. 
W SPRAWIE PIĄTEGO ROZPO- 
RZĄDZENIA ODNOSZĄCEGO SIĘ 
DO WYKONANIA ROZPORZĄ.- 
DZENIA Nr. 1 W DZIEDZINIE 
GOSPODARKI MLECZNEJ I 
TŁUSZCZOWEJ Z 10 MARCA 1943 
(ABL. KAUEN, 5, 39). 

i. Moje obwieszczenie w sprawie 
saqRewnienia zaopatrzenią ludności 
w świeże mleko w miesiącach zi- 
mowych i oddawania odpowied- 
miej ilości mleka odciągniętego 
g dnia 18 listopada 1943 („Kauner 
Zeitung“ Nr. 275 z 23 listopada 
043) znosi się. 

KL. Dostawcy mlieka otrzymują 
a powrotem 60 procent aosiarczy- 
nej ilości mleka tłustego w postaci 
mleka odciągniętego (odtłuszczo- 
aego mleka świeżego). 

Ill. Powyższe uregulowanie 
sprzwy obowiązuje od 1 czerwca 
1033 r. 

Kowno, 23 czerwca 1944. 

Generzikommissar w Kownie 
z polecenia 
Dr. PENSE. 


Silne nasypy ziemne 


najlepszą echreną przed ciśnieniem powietrza 
w czasie bombardowania 


KOWNO. O.N. Jak wiadomo, dla 
schronów, które znajdują się płyt- 
ko pod powierzchnią ziemi istnieje 
niebezpieczeństwo, że pod wpły- 
wem podmuchu powstałego z oks- 
plodującej bomby ściany schronu 
mogą być wgniecione do środka. 
Dlatego też, wszelkie schrony xnaj- 
dujące się ozęściowo hub oałkowi- 
eio pod ziemią mają być saopa. 
trzone wzmocnioną echroną eta- 
czającego je muru. Najlepszą och- 
roną przed elśnieniem powietrza 
okazaly się silne nasypy ziemne 
otaczające ściany piwnicy. Nasyp 
powinien wznosić się ponad piw- 
nicę I nad stropem piwnicy posia- 
dać szerokość wynoszącą 60 naj- 


Na srebrnym ekranie 


mniej 1.30 m. oraz pochyłość na- 
sypu winna być zachowana w sto- 
sunku 1:2. 

Otwory piwniczne należy zata- 
rasować cienkim murem (1/4 ce- 
sły) lub też deskami i nasypaną 
na mie ziemią w ten sposób, aby 
snajdujący słę w piwnicy ludzie 
przez usunięcie tej ścianki łatwo 
mogli uzyskać wyjście w razie 
konieczności. Dlatego też wzywa 
słę wszystkich właścicieli domów 
I $owarzystwa ziemskie do nie- 
zwłocznego zabezpieczenia ścian 
piwnice. Do prac tych mogą być 
bezpłatnie pociągnięci mieszkańcy 
odnośnych domów. 


Z O EW Z 


Kino „Aria“ — „Czerwone erchiteje" 


Miłośnicy sensacji będą mieli niewątpliwą ucieczę — 
film szpiegowski 


Dość tradycjonalna sensacja, Ja- 
ką jest wykradanie planów fab- 
ryk zbrojeniowych podana przy- 
jemnie a błyskotliwie. Widzowie 
lubią stare tematy w powych uję- 
ciach, nauczywszy się oceniać nie 
tylko „co“ ale I „jak“, patrzą re- 
tyserom na palce i czynią szmerek 
zadowolony przy ładnych chwy- 
tach i efektach. Do kardynalnych 
należy statyka filmu wbrew 
oczekiwanej maksymalnej ruchli- 
wości wszystkich 1 wszystkiego. 
Dzięki temu, še akcja trwa w 
stanie pewnego spoczynku I zam- 
knięcie, walor rzadko stosowane- 
go ruchu czyni się emocją pierw- 
szorzędną (np. scena gonitwy 8a- 
mochodowej, fragmentów opery i 
najścia na dom). 


Typy i typki „Czerwonych or- 
chidei" o dużej różnolitości, sta- 
nowią prawie galerię, w której 
uie brak szarmanckiego a brawu- 
rowego amanta, wyniosłej, utalen- 
towanej śpiewaczki, jasnowłosej 
kobiety demona, wyrafinowanego 
szpiega — intelektualisty i dobro- 
dusznego sługi sprawiedliwości — 
detektywa. 


Prolog filmu, owa scena wpro- 
wadzająca, która informuje dokąd 
pójdziemy z gwiazdorami i jaką 
dwugodzinną ułudę roztoczy reży- 
ser przed naszym wzrokiem, frag- 
ment sądowy, w ujęciu oryginalny 
i charakterystyczny dla całości 
filmu. Napięcie zawiązane w pier- 
wszych epizodach utrzymuje s.ę 
przez cały czas trwania szpiegow- 
skiego romansu, co czyni zeń” ob- 
raz udatny, w sensie pulsowania 


akcji niejako rytmiczny, funkcjo- 
nujący w ręku twórcy jak dobra 
maszyna. 

Oskarżony o zdradę główną, nie- 
winnie zasądzony | uciekający £ 
rąk ślepej sprawiedliwości inży- 
nier, w myśl zasady wybijania 
klina kliqem, wchodzi do jaskini 
lwa, do szpiegowskiej centrali. 
Zdobywa klucz szyfrowy kierow- 
nictwa handlarzy drogocenną wia- 
domością militarną. Zarządzeniem 
scenariusza detektyw - amator i 
wielbiciel nadobnej gwiazdy ope- 
rowej, ukrywa drogocenny papie- 
rek w kielichu czerwonej orchidei 
1 posyła śpiewaczce. Krótka wł- 
rówka szyfru w czerwonych orchi- 
deach, nie usprawiedliwia właści- 
wie tytułu filmu, który pewnie 
skusił realizatorów swą poetyczno- 
ścią, ważniejsze raczej to, że film 
ma swój własny charakter I ko- 
loryt (sensacyjny). O kwiat mniej- 
sza. Szczególnie, że wszystko śl- 
cenie się skończyło: zręczny detek- 
tyw wyłapał miecnych szpiegów, 
a sprawiedliwi kochali się i pili 
prawdziwą kawę, gotowaną przez 
śpiewaczkę o ładnym sopranie. 

Schoenhals 1 Czechowa grali 
dobrze, realistycznie, a jako ludzie 
walczący ze szpiegami, mało sen- 
sacyjnie. Schoenhals bardziej swo- 
bodny, streszczający się, Czechowa 
niemal namaszczona 1 odtwa- 
rzająca. Doskonałym typem 
kobiety demonicznej była Camilla 
Horn, wampowata blondyna o cie- 
kawej aparycji. Figury gangste- 
rów, z szefem na pierwszym miej- 
scu, trafne, groteskowe I charak- 
terystyczne. GJY. 


m0eia.iZyxi Świata LrzedDa nieco 
objaśnić jeg właściwości fizy- 
kalac w znaczeniu przyrodni- 
czem. Istota światła jest naogół 
malo skomplikowana. Pod wpły 
wem zmian chemicznych (spa- 
lanic), mechanicznych (uderze- 
mie) lub elektrycznych "(żarze” 
nie) w cząstkach materii, podle- 
gającej tym zmianom, powstają 
specyficzne drgania, które udzie 
lają się otaczającemu ją t. zw. 
eterowi kosmicznemu.  Pobu- 
dzoay tak eter drga ruchem po- 
przeczno-falowym. Amplitudycz 
ma wysokość tych drgań czyli 

tugość fal jest rozmaita — za- 
leżnie od jakości danych zmian, 
które te drgania wywołały. Od 
<zęsiotliwości drgań zależy bar- 
wa Światła. lm fale dłuższe, 
tem wolniej drgają. Gdy naj- 
dłuższe fale (0,00076 milimetra) 
uderzają o nasz narząd wzroku, 
doznajemy wrażenia barwy czer 


woxzcj. Ilość drgnień falowych į od liścia. 
przy tej barwie wynosi 450 try” | oka i sprawiają wrażenie 


gólnych długości fal daje nąm 
wrażenie kolorów  przejścio” 
wyci i kombinacyj pośrednich. 
Gdy zaś wszystkie fale ulegną 
zmieszaniu, wtedy mamy wra- 
żenie barwy białej czyli jasnoś- 
ci. Ten rodzaj światła dominu- 
je w całej przyrodzie z powo- 
du bogactwa słońca, które bar” 
dzo obficie i naraz wywołuje 
fale rozmaitej długości. Na tle 
tej powszechnej triumfującej 
jasności poszczególne barwy roś 
lin, kwiatów, zwierząt i przed- 
miotów stanowią przepiękną de- 


korację świata. Barwy polegają | słonecznik 


na odwrotnem 
się zmieszanych fal 
Gdy jasna mieszanka  słonecz- 
nych fali pada np. na liść klø- 
nu, materia tego liścia wchła- 
nia i gasi wszystkie fale z wy- 
jątkiem tych. których częstość 
wynosi 650 trylionów drgań na 
sekunde. Te fale, odbijając się 
trafiają do naszego 
zie” 


łionów na sekundę. Fale krótsze | leni. 


daja drgań więcej i tak: przy 


f 
1 


Farbowanie czy malowanie 


barwie pomarańczowej mamy | przedmiotów polega. na sztucz- 


800 trylionów drgnień eteru na 
sekundę; przy żółtej — 570, przy 


zie onej — 650, przy błękitnej | fa! światła, a pochłaniania i tłu |; 


nem wywołaniu w nich zdolnoś- 
ci odbijania jednych długości 


— 700, przy niebieskiej — 750, mienia innych. Węgiel drzewny 


przy fioletowej — 800. 
krótsze fale (0,02039 mm) 


Naj- ima zdolność pochłaniania wszy- 
wy- |stkich długości fal świetlnych; 
wołują barwę fioletową. Mie- j żadnej 2 nich nie odbija i dla- j nieuctwa... 


szanie się jednocześnie poszcze- ltego wydaje się nam czarny. 


| Grimaldi, 


| położonym 


Płótno lniane naodwrót: wszyst- 
kie fale odbija —- i dlatego uży” 
wane jest jako biały doskonały 
pancerz przeciwko upałom sio- 
necznym. Barwy wiec nie istnie- 
ją objektywnie poza nami — 
lecz są podmiotowym wytworem 
naszych zmysłów j naszej psy- 
chiki, podlegającej działaniu 
rozmaitych długości fal światła. 
Bowiem fale te istnieją nie za- 
leżnie od nas. Zwierzęta niższe, 
nie mające oczu, reagują na 
światło przy pomocy skóry. Po- 
dobnież i rośliny. Inteligentny 
zawsze zwraca ku 


rozszczepianiu j światłu swe rozkoszne oblicze. 
światła. | Wszysey jesteśmy heljotropista” 


mi i tęsknimy za światłem. 

W daniu naturalnego triumfu 
światła należy uczcić  niestru- 
dzonych badaczy tego boskiego 
żywiołu. Oto ich wielkie nazwis- 
ka: Newton, Huygens, Fresnel, 
Young, Cauchy, Maxwell, Ró- 
mer, Bradley, Fizeau, Foucault, 
Nicol, Mslus, Kepler, Snellius, 
Kirchhoff, 

Brewster, 


Bunsen, 
Somerfeld, Arago, 
Goethe, Jamain, Berard, Mello- 
ni, Bouguer, Lambert i wielu 
ych. Chwała ich zasługom, 
dla zwycięstwa 
światła wiedzy mad ciemnotą 


St. Sz. 


GOBZALTNNY: 
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Troska Brytyjczyków o zbiory 


GENEWA. (DNB). Londyński 
„Daily Herald" w artykule pod 
tytułem: „Inwazja zagraża an- 
gielskim zbiorom* uskarża się 
na brak robotników rolnych. 
Wielkie nadzieje pokładano na 
dobrowolną pomoc podczas zbio 
rów, zawiodła ona jednak w du- 
żym stopniu. Stawił się do po- 
mocy przy żniwach tylko nie- 
znaczny ułamek ochotników. W 


większości okręgów pracę podję 
ło zaledwo 10 proc. ogółu ocze- 
kiwanych sił pomocniczych. 

„Jesteśmy najmocniej zanie- 
pokojeni, wyrazi, się jeden z -u- 
rzędników ministerstwa rolnict- 
wa, bowiem pomoc ze strony 
wojska w tym roku z powodu 
operacyj inwazyjnych nie bę- 
dzie okazywana”, 


ER 


Z teatru „Ali-Baba“ 


Program: „Gclono-Strzyżono'* 


Współzawodnictwo daje zawsze 
dobre rezultaty. Doświadczył tego 
na sobie teatr „Ali-Baba“, zmie- 
niając ostatnio prawie do każdego 
programu reżysera. Z nowym re- 
żyserem przychodzili zarazem 
swoista inwencja I odmienna sza- 
ta. Reżyserem obecnie granego 
programu jest p. Hanka Bielicka, 
która oparła go ņa scenach zespo- 
łowych. Obierając przy tym kie- 
runek satyryczno-charakterystycz- 
ny, zdecydowanie literacki i ro- 


LANA MORENA 


dzimy. Świadczą o tym nazwiska 
wybranych przez nią kompozyto- 
rów 1 autorów tekstów, jak Cho- 
pin, Moniuszko, Mickiewicz, An- 
czyc. Obierając taką linię nadała 
p. Bielicka obecnemu programowi 
wysosi poziom artystyczny, co tym 
łatwiej udało się jej osiągnąć, że 
ma do dyspozycji zespół utalento- 
wanych artystów. Najmocniejszą 
bodaj pozycją tego programu jest 
finał pierwszej części, p. t« „Umarł 


LILAS MORENA. ; 


Maciek..." Jest to scena rodzajo- 
wa, skomponowana przez p. W. 
Rychtera na motywie znanej pio- 
senki ludowej, a zagrana przy od- 
powiedniej oprawie muzycznej p. 
Dzięg:eiewskiego oraz oprawie de- 
koracyjnej p. Makojnika przez pra 
wie cały zcspół teatru w sposob 
stylizowany mniej więcej tak, że 
odnosiło się wrażenie, jak gdybyś- 
my oglądali ucieleśnione i obda- 
rzone życiem korapozycje malar- 
skie Zofii Stryjeńskiej. W tyn sa- 
mym stylu zagrany był także dru- 
gi obrazck ludowy, oparty na tre- 
ści satyrycznego wiersza Mickis- 
wicza „Golono-Strzyżono“, stano- 
wiący finał drugiej części i dający 
tytuł całemu programowi. 
Zresztą także i pierwszy, powi- 
tamy numer programu p. m. «sw 
apylince* od razu ujmuje widza 
swoją pomysłowością. Poszczególni 
artyści ustawiają się w kolejkę 
po ordery, przy czym każdy z nich 
wchodzi na scenę z motywem tej 
pioseqki, z którą ostatnio najwięk- 
szy zyskał sobie sukces, — tak na 
przykład p. Duszyński.z motywem 
a „Pisarza prowentowego” a P 
, Koszela z nieodłączną „Pchłą”. 
' W skeczu „Oskarżony przyznał 
się" p. Bielicka wprawia widza 
wprost w zdumienie swoją nad- 


| 


były przez p. p. Chorzewskiego i 
Lasonia zagrane dobrze i z umia- 
rem. Skecz „Robert 1 Bertrand“ 
pióra Anczyca jest mniej udany. 
Przede wszystkim trudno odgad- 
nąć, jaką myśl chciał autor tutaj 
wypowiedzieć. Obrazek ten daje 
jednak sposobność stworzyć: pp. 
Chorzewskiemu 4 Duszyńskiemu 
dwóch wesołych typów t. zw. „nie- 
bieskich ptaków”, p. Lasoniowi — 
dobrodusznego żandarma, a p. 
Grygalaniec—zalotnej pokojówki. 

W solówkach, które tym razem 
były dość skąpe wobec zdecydo- 
wanej przewagi skeczów, uzyskał 
p. Koszela duży sukces przede 
wszystkim pieśnią „Czy w radzie, 
czy w swadzie*. Bardzo ładnie za- 
śpiewała p. Łagunówna piosenkę 
Kosobódzkiego „Stach“. W stylo- 
wej oprawie dekoracyjnej i dobrej 
interpretacji wywarła ta piosenka 
też odpowiednie wrażenie i była 
przyjęta hucznymi oklaskami. Naj- 
większe jednak zainteresowanie 1 
napięcie uwagi u słuchaczy wy- 
wołała starannie przez p. Rychte- 
ra opracowana | głosowo bez za- 
rzutu wykonana „Arla z kuran- 
tem" z opery „Straszny Dwór". 
Publiczność słuchała tej aril wprost 
z zapartym oddechem I nie szczę- 
dziła jej wykonawcy swego uzna- 
nia. Po wysłuchaniu tej arii, jak 
i poprzednich dwóch występów 
solowych, zapewne u niejednego z 
widzów zrodziło się życzenie aby 
teatr „Ali-Baba“ mając tak dob- 
rych śpiewaków, jak Piasecka 
(obecnie na urlopie), Łagunówna, 
Rychter, Koszela 1 inni, odważył 
się od czasu do czasu na insceni- 
zację krótkich fragmentów z oper, 
co ogromnie podniosłoby poziom 
teatru i dało publiczności tchnie- 
nie t. zw. wielkiej sztuki. 

Taniec reprezentowały pary: 
Martówna — Ciesielski oraz dwie 
sympatyczne Estonki, występujące 
jako Duo Morenas. Wykonany 
przez pp. Martównę i Ciesielskiego 
„Wale Boston“ muzyki Dzięgie- 
lewskiego bardzo dobry, natomiast 
zaprezentowana w drugiej części 
groteskowo ujęta „Polka“ nie za- 
wiera w sobie nic estetycznego. 
Duo Morenas w efektownych ko- 
stiumach wykonało melodyjne 
»Tango“ oraz interesująco skom- 
ponowany „Taniec Wschodni“ zy- 
skując sobie pelne uznarie i dłu- 
gotrwałe oklaski. 


JERZY DUSZYŃSKI. 


Dekoracje p. Makojnika odpo- 
wiednio podkreślają styl i charak- 
ter wykonywanych utworów. 
Wstep muzyczny pp. Dzięgielew- 
skiego i Kuncewicza do pierwszej 
części dobrze podkreśla charakter 
calego programu, ale do drugiej 
części już jest mniej staranny. 
Ilustracja muzyczna do całego pro- 


Dlaczego 
śżcsńśązik jest 
ziellwmtg 


Zmamy wspaniałą erę kolorów 
na Mniącej powierzchni wody, głę 
boki błękit Oceanu i zieień ua- 
szych górskich jezior — wiemy, że 
jezioro, które podczas jzsnej po- 
gody błyszczy błękitem lub ziele- 
nią, przy zachmurzonym niebie 
zabarwia się szaro lub w świetle 
bezchmurnego zachodu przyobleka 
żółtawo-złote zabarwienie. Czy to 
nie jest samo przez się oczywiste, 
że woda odzwierciadla niebo i że 
zmienne barwy, któte widzimy, w 
rzeczywistości są kołorami odbija- 
jącego się w niej nieba? Jeśliby 
jednak tak było, musiałaby woda 
stale się „przedstawiać“ w tych 
samych barwach. Lecz to nie jest 
przypadek, że błękitne niebo odđ- 
zwierciadla się w rozmaitych mo- 
rzach i jeziorach zdecydowanie 
rozmaicie. W ten sposób możnaby 
już zwalczyć tezę własnej barwy 
wody. 


Ani w mowie, ani w naszym 
świecie wyobraźni nie rozporzą- 
| dzamy tyloma odcieniami błękitu 
|1 zieleni, ile ich wyczarowuje uam 
woda. Badania stworzyły z tej 
przyczyny własną skalę barw, abv 
przy pomocy tej skali móc ściśle 
określić różnorodne tonacje wody. 
Przy tym skonstatowano, że Ocea- 
ny w ogóle posiadają zabarwienie 
ciemno-błękitne, podczas gdy zle- 
lone odcienie przede wszystkim 
występują na obszarach wód w 
pobliżu wybrzeży i na płytkich 
częściach mórz przylegających. 
Z wód europejskich nasz Bałtyk 
jest prawie bez wyjątku zielony, 
podczas gdy Morze Północne jest 
bardziej błękitne. Najczystszy | 
najciemniejszy błękit posiada Mo- 
rze Saragossa, również Golfstrom 
ma intensywnie błękitne zabar- 
wienie. Tak wielce słynne „błęk't- 
ne" Morze Śródziemne jest mna 
szlaku z Gibraltaru nieomal ta zle- 
lone, jak Morze Północne, dopiero 
w basenie Morza Tyreńskiego stt- 
je się błękitne 1 między Kretą ! 
Cyprem osiąga czysty błękit Mo- 
rza Saragossy. Czerwonej wody w 
przyrodzie nie ma, „Czerwone M9- 
tze“ jest w swych głębszych miej- 
scach błękitno-zielone, zaś na płyt- 
szych miejscach tylko zielone. 
Jeziora śródłądowe, przede wezyst- 
kim Jeziora górskie, są przeważna 
zielone 1 tytko niektóre ukazują 
czysty płękit, jak n. p. jeziora 
Acheńskie, jezioro Garda I jezioro 
Genewskie. 

Fizycy, chemicy, geologowie I 
meteorologowie dali swe wyjaś- 
nienia, dotyczące zasadniczych 
przyczyn związanych z barwą wo- 
dy. Rozmaite czynniki współdzia- 
łają przy osiąganiu barw wody. 
Więc poszukiwania wykazały, że 
zabzrwiemie wody zależy również 
od pory roku, na przykład pod 
koniec zimy większość mórz ma 


najbardziej błękitną barwę. 
FYPYYTYYVYTYTYYVYVYPYYTYTYVYTYTYTY 


GENEWA. DNB. W duiu 24-80 
czerwca za pośrednictwem „Time- 
sa" generalny dyrektor poczt an- 
gielskich zwrócą uwagę srołeczeń= 
stwa na fakt, że poczta nie za- 
mierza wynagradzać żadnych sirat 
1 szkód, spowodowanych wrogą 
działalnością. Dotyczy to wszel- 
kich przesyłek zarówno poleconych 
jak i ubezpieczonych. 


SZTOKHOLM. (DNB). Wed- 
ług wiadomości otrzymanej 
z Londynu przez „Nya Dagligt 
Allehanda“, pewien pułkownik 
armii sowieckiej w rozmowie 
z korespon 1entem gazety „Daily 
Express' oświadczył, że obecna 
wojna przeciw Finlandii jest 
wojną wytępienia. Następnie 
korespondent „Daily Expressu" 
zwraca uwagę na to, że sowiec- 
kie wojska używają do tran- 
sportu przeciw Finlandii tysią- 
ce amerykańskich ciężarówek. 
Finowie mieliby mylne zdanie, 
sądząc że Stany Zjednoczone 


zwyczajną zdolnością modulacji | gramu jest jednak bardzo dobra | tylko w ten sposób wspomagały 


„głosu. Role sędziego 1 oskarżonego | | godna uznania. 


L 


Rosję. 
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Ireneusza, 
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DZIŚ ZACIEMNIAMY OKNA 
OD GODZ. 21.45 DO GODZ. 5.10. 


— PRZEDŁUŻENIE WAŻNOŚCI 
ODCINKÓW KART ŻYWNOŚCIO- 
WYCH 30-go OKRESU WYŻY- 
WIENIA. Ważność odcinków kart 
żywnośc. 30-go okresu aprowiza- 
scyjnego „Cukier“, „Mąka pszenna“ 
„Kasza“, „Mięso“, „Tłuszcz“, „Sól”% 
i „Marmelada“ przedłuża się do 
końca 3l-go okresu wyżywienio- 
wego t. j. do dnia 23 lipca b. r. 

Ważność odcinków „Kartofle“ 
21-go i 22-go okresu, na podstawie 
których sprzedaje się groch, prze- 
dłużoną zostaje do dnia 23 lipca 
b. r. (n) 

— ŚWIĘTOJAŃSKI JARMARK. 
Wzorem lat ubiegłych również i w 
tym roku odbył się jarmark zie- 
larski przy kościele Św. Jana w 
Wilnie. Jarmarki te mają już w 
Wilnie ustaloną tradycję i są 
tłumnie odwiedzane przez szerokie 
rzesze Wilnian. Na chodniku, po- 
cząwszy od rogu ulicy Zamkowej 
aż do murów Uniwersytetu roz. 
Biadły się wileńskie „specjalistki“ 
od leczenia różnych chorób -zioła- 


Z mia 


mi. Czego tam nie było: zioła od 
wątroby, serca, reumatyzmu, ru- 
mianki, suszona nasturcja, kora 
dębowa, t. zw. „stanownik* oraz 
tajemnicze ziele nazwane „ubczy- 
kiem. Frekwencja ua rynku bar- 
dzo duża. 
—o— 


OFIARY 


Dla uczczenia dnia Imienin P. 
Władysławy Mołodeckiej dla bied- 
nych polskich dzieci 50 RM. składa 
W. P, 

Ku uczczeniu Ś. p. Henryczka 
w dniu imienin Jego brata dla 
biednych polskich dzieci 30 NM. 
składają H. i T. 


Zamiast kwiatów w dniu Imie- 
nin p. Władysława Hajto dla naj- 
biedniejszych Polaków RM. 30 — 
Kelnerki. 


Dla polskich biednych dzieci 
20 RM. składa P. S. 
Ku uczczeniu pamięci Ś. p. Wła- 


dysława Komara dla polskich 
biedmych dzieci 20 RM. składa 
LB 


Zamiast kwiatów na grób moje- 
go ukochanego Jedynaka, poległe- 
go na froncie we Włoszech w dn. 
26. III. 1944 r., składam w dniu 
Jego śmierci 100 RM. dla polskich 
biednych dzieci. T. Sopoćko. 


Teatr „Ali-Baba“ 


Nowogródzka 8 

(kino „Muza“) 
A Ostatnie dni programu 
doskonałej rewii pod tytułem: 


„Golono — strzyżono..." 
Reżyseria — HM. Bielickiej. 
W piątek dnia 30 czerwca 
PREMIERA!! 
Początek przedstawień g. 19-ej, 
w sobotę: o godz. 17-ej i 10-ej, 
w niedzielę: ọ godz. 15, 17 i 19. 
Przedsprzedaż biletów: 
Wileńska 16 1 Wielka 32. 


Od 3 RM 
nowe płyty pałefonowe 


POLECA 
FILMA 


B. MiKUTONIS 
Vilniaus 22 (Wileńska 22) 
naprzeciw Apteki Miejskiej. 
Kupno i reperacje patefonów. 


— _ | 
Państwowa fabryka mebl 
„VILNIUS“ 
potrzebuje 
1) stolarzy ze swoimi narzędziami, 

2) robotników, 

2) kobiet do lekkiej pracy. 

Zwracać się do kantoru fabryki 

Paupio (Popławska) 30, w godzi- 

nach pracy, telef. 3-25, 14-18. 
Kierownik fabryki. 


Firma 
CZESŁAW DAGYS 


przyjmuje 


robotników 


wykwalifikowanych 1 niekwalifi- 


kowanych do przeprowadzenia i 


instalacji elektrycznych 


w WIEDNIU. jk * ż nej 


Informacje i zapisy w biurze 
firmy, Wilno, ul. Młynowa 8 
codziennie godz. 8—10 rano 

3— pp. 


MOTOR 
elektryczny kupię. 
Wutw. Kłumpi, Rudnicka à 


LIDA.  Nowootwarty 
Fryzjerski Horst - Wesselstr. 
(Falkowskiego) 26. 

Salony Damski I Męski. 
Trwała ondulacja, uczesanie 
żelazkowe, farbowanie brwi 
f rzęs wykonuje znany w Lidzie 


— — 


Zakład , 


W dniu 30 czerwca 1944 r. 
o godz, 18-ej wieczór 
odbędzie się 
w Wielkiej Sali Koncertowej 
Ostrobramska 5 


Recital fortepianowy 
Julitty Sleńdzińskiej 


W programie: Bach, Beethoven, 
Schumann, Szopen, Liszt i inni. 
Przedsprzedaż biletów przy ulicy 
Wileńskiej Nr. 18. 
Pozostałe bilety w dniu koncertu 
w _ kasie Teatru . Miejsk:ego 
od W do 12 i bezpośrednio przed 
koncertem w kasie Filharmonii. 


` 
=- . 
Fisharmonia 
dwu lub więcej głosowa potrzebna 
do kościoła na prowincję. Oferty 
prosi się składać do Administracji 
„Gońca“ pod „K. S.“ 


PRZYJMĘ natychmiast do pracy 

kobiety i szewców wolnych od 

rejestracji. Wileńska 22 — róg 
Gdańskiej, telef. 19-77. 
Firma R. ŁOSKOT. 


KUPIĘ 
lartepia lil panino 


Sadowa 18—1 
od godziny 17 do 2). 


NA AWA 


` 


mas an a 1 A OO oaa 


Proszę o podanie adresu Ludwika- 
Brunona Świderskiego do Redakcji 
„Gońca Codziennego“ pod „Grodno“ 
RZ Z, E 


BIURO PODAŃ DNIA 23 czerwca 
do władz i urze- | 1944 roku zgublo- 
dów. Vilniaus (Wil 
lgńska) 24 m 2 


rający następujące 
dokumenty: Pasz- 
port wydany przez 
gmine Niemen- 
|czyńską Nr. 1150. 
zaświadczenie pra 
cy Nr. 8. Kartę 
rejestracyjną Nr. 
57. zaświadczenie 
o zwolnieniu z 
N'emlec, wydany 
przez Gebietskom- 
+ missariat w Kow 
| nie, oraz mnóstwo 


| drobnych zaświad- 
czeń | adresów b, 


m 
AUSWEIS kolejo- 
wy Nr. 13194 na 
nazw. Żukowski 
Zygmunt, unieważ 
nia się. 6535 


DNIA 24 czerwca 
zgublono na trasie 
Wilno—N. Wilejka 
Laik. Asm. Liud., 
kolejowy Ausweis 
mit Personbe- 


no portfel zawłe- í 


"GONIEC CODZIENNY 


RYTY" | UWAGA  dorożka- 
A d | rze! Jadąc przez 
F eraeczne ulicę Panieviežu 
z k. td. Nieświrska), zo 

Zyczenia stawiłem w doroż- 


ce dokumenty na 
naz. Roszczewskie- 
go Zenona. Uczci- 


(Adzie) W!adysławie 
Drywień 


składają 
Uczniowie. 


szę o zwrot doku- 
mentów za wyna- 
grodzeniem. 
kevićiaus (d. Toma 
sza Zana) 7—1. 6543 


UŻYWANĄ 
żymaczkę zamie- 
nię na używaną 
spacerówkę. Ofer- 
ty do adm. „Goń- 
ca“ pod „22“ 6544 
WÓZEK głęboki 
zamienię na opał 


wy- 


Potrzebny 
natycamiast 


/$iusarz, stolarz, kowal NE ci = 
"F 7 E: 

: robotnis, | na AŻ ATZ 

Ra zamienię na opał. 

PRACOWNIA WÓZKÓW jamoa (d. EY, 
3 4 ma) 2 (stolarz). 

Trocha 16. | ZA 

s WEŁNĘ czarną na 

NATYCHMIAST KUPIĘ suknię damską 

dobry gatunek za- 

białą ceratę matową. mienię na opal. 


zgłoszenie do 


Benedyktyńska 4—10 adm. „Gońca' pod 


— >= M 


od dz 16 „Wełna | 
Png DEA z WÓZ bryczkę za- 
| mienię na opal. 


` C€iurllonio (d. Za- 
kretowa) 29—1. 


W PIĄTEK rano, 
zginął mały czar- 
nv: piesek w oko 


Cenrtala Restauracji „Valgis“ 
oddz. wileński natychmiast potrze- 
buje boler do kuchni. o pojemn. 
150 lit. — 250 lit. Zgłaszać się: 


j 2 licy Wielkiej | 
Dział Techniczno-Remontowy, Bakszty. Prosze 
odprowadzić za 

Tatarska Nr. 1. wynagrodzeniem 


Wielka 22—30 6406 


ZGUBIONO na szo 
sie Niemenczyń- 
| skiej przed mo- 
'stklem róg ul. An 
'tokolskiej dnia 20 
„czerwca © godz. 
115.40 dokumenty: 
Ksiażeczke wojsko 
|I wa, paszport I za- 
| świadczenie 
skowe w środku, 
wszystko na naz. 


Do Fabrgki 
NASZYN ŁOLNICZYCH 


w Wme 
Makowa (Aguonu) 6-c 


potzebni są: 
ślusarze, tokarze, kowale, odlew- 


P e ; Kornik, Razem i 
nicy (gis:rzy), malarze, robotnicy Bazete Gońca% z 
niewykwalifikowani i uczniowie. tego dnia. Uczci- 


wego znalazcę pro 

sze © zwrot za wy- 
nagrodzeniem. 

Lwowska 57—8 


Zgłoszenia codziennie od g. 7 do 12. 


Barbara i Kazimierz STOCCY 
„proszą córkę Lusię o wiadomość 


wojt ' 


KUPIĘ garnitur 
męski szary w do- 
brym stanie, na 
'wrrost i tuszę 
średnią, koszulę 
męską dzienną 


rozm. 41—42, balię | 


blaszaną. 


4—24. 
zegarmistrzowska}. 


Mic- Pośrednicy wyklu-| POTRZEBNY 
6524 : 


czeni. 


KUPIĘ sprzet 
aparaty 
ficzne. 
18 Fotograf. 6322 
KUPIĘ cienki I 
drut. Gedimina 35, 
Zauł. Fryzjerski. | 

6537 


1 


KUPIĘ aparat fos. 
tograficzny Laica, 
lub Feda. Wielka 
42 (fotograf). 6512 
KUPUJĘ 
lniane, kolorową 
ceratę, oraz białe | 
i koloruwe mate- | 
rlały. Wileńska 22! 
Telefon 19-77 Fir- 
ma R, 'Łoskot, 

róg Gdańskiej 


KUPUJEMY 

1 sprzedajemy wy- 
roby srebrne, dy-; 
wany, kryształy.: 
porcelanę i szkło, 
Gedimino (d. Mi-' 
ckiewicza) 11A—1 
Antykwariat. 


KAWAŁKI mate- 
riałów różnych ga 
tunków zarówno 
z jedwabi jak i 
wełny, oraz bie- 
Hznę nienadającą 
się do noszenia 
kupię zaraz ul. 
Wileńska 32, sklep 
kapeluszy „G“ 


KURZOWIEC me- 
ski w dobrym sta 
nie, wzrost średni 
kupiy. Zgłoszenia 
dc A.dministracii 
Gońca“ pod „Ku 
6435 


NATYCHMIAST 
kupię elegancki 
męski zimowy 
czarny (lub ciem-; 
no-gErenatowy) Wi 
pasy garnitur na! 
wzrost 172 em. 
(mocnej budowy) | 


[i 
płótno 


rzowiec' 


6031 sk Hi angie! umeblowanego po 
ZGUBTONY dowód AA ma koiku, ewentualnie Br. 
Nr. 13656 na naz. 10 pO EN PIZYNEC= 


mowe wizytowe 1 | 


iku. Zgłaszać się/$-161 1-5 Vunia: s 
Zwierzyniec uiicaj (Whenskaj 6— 23: 
Treniotos (Stara) — NL vy. P. 


Vokie- | 
wego znalazcę pro čių (d Niemiecka) 32—3 od godz“ 0 
(Pracownia | do 11-ej. 


fotogra-, 
Wileńska ' 


POTRZEBNY  in-|Br T KUNICKRI 
teligentny pomoc- Choroby wewizirz 
nik do prowadze-jne i kuoiete iki e 
nia gospodarstwa |Eoloyia | akusze, ć) 
rolnego w mająt-|Przyjmuje od g +“? 


W dniu 20 czerwca 1944 r. | 
j w czasie pełnienia swych S 
į czynności służbowych zginal 


Dr. 
6327]3 MALOCIEJEWA 
choroby kobiece Ii 


Władysław 


na- jai + 

Ponniast kucharz BEA a SC 
ucharka do „Kur m 
hausu“ Wołokum- Godz przyjęć: e 
PON Annki b, 4 30630 l § administrator grupy mająt. 
dobre _ mleskanie i i 
na miejscu. pra Med—GUSTAW RÓW anoyi 

-—- -| MARKIEWICZ > A ę 
POTRZEBNA go-ICheroby erai Położył on wielkie zasługi A 
ERa Bu goznaląca weneryczne Gedi- | fg Przy organizacji .Landbewirt- 
ie SPodar- mino (d. Mickiewi- igi schaftungsgesellschaf st- $ 
stwie rolnym doęza}) 1—14 Tei. 997 land = A z Ą : = a 
majątku w pobli-lg g godz .8—13 t od | Rd w okręgu wileńskim, a 
żu Wilna. Zgłosić 15—18 IB następnie jako administrator | 
się: Garbarska |--- — z | Brupy 
16—4, Skaliński w 3 r j 

Dr. NIELU i A 

środę 28-go w gol" że EA By łon godnym zaufania H 
dzinach od 11—15.  antigenowaki | i miłym  współpracownikiem. i 
POTRZEBNA od Pylimo (Zawalna) 'f| Śmierć jego głęboko odczus B 
zaraz kobieta do|22—3 Przyjmuje od | wamy. 
małej rodziny naj godz 2 do 4. 


stałe. Warunki do|"——— 
bre. Poznańska 1—| Dr ORŁOWSK. 
7. Od godz 1-4 ROMUALD 
po poł. __ G54alehoroby przewocu | 


SPO „jpokarmowego 1 zer l 
SZUKAM nauczy-|-„ od 1 dò 10 rano | 


ciela konversacii A 
AEO eckieżo? STWAEOET WAGA. 
olaka albo Rosjaj,. > ans 
nina. Oferty sub|=iewicza) y | 
25644" 45" | 


Landbewirtschaftungsgesell- 
schaft Ostiang m, b. H. 
Nebeastatle Wiima. 


Daho D rm” 


| 
— || 
| 


Alfons i Marian 


» 


a | ay zę" i WALENTYNOWICZE 
e A 
|L okal e] PIOTROWICZ. AIR z folwarku Borowo, pow. $ 
~ seve JURCZENKOWA Oszmiana, zginęli śmiercią | 


LETNISKO w Koł.iChoroby skorae. tragiczn. ni 7 1. 19 
Magistrackiej do weneryczne, kob'e- ; Ais =T ae! z B dwaj 
wynajęcia. Od-;ce Przyjmuje od; oo, AAGCĄ Pad2nć „za 
dzięlny domek 28 M —13 1 15 — 12 | Spokój ich dusz odbyło sięń 
pok. uchnia. |Jogatlos tJaztellon- w kościele arafialn 
I Szosa ska) 16—48. Dźukzzyczkach w daria 3% , 
iemeńczyńska 11 — o | 6 : waf 
Sawicz. - s Po mok | jb. r, o czym powiadamiają W 


wszystkich Krewnych i Zna-$ 


LOKAL nadający Wiktor PIESKOW $ 
jomych 


się na sklen przy|jchoroby oerwowe 


ul.  Miclsiewiczaj | Wewagtrzne Zo Córka i Synowie. 
natychmiast odstą|UOsto (Zew s i CT: ka 

pię.  Imformacie:|3—2 Ordynuje od 

Didżioji (d. Wiel-|!l—12V: 1 od 15s 

ka) 50—18. (Biuro| 7,16 (oprócz nie 

podań). - E Gl] SA a W dniu Imienin nigdy iic- 
POSZUKUJĘ pod Dr. odżałowanego Brata 

koju przy rodzi ś. tp 


nie lub osobnego ALEKSANDER 


PIWECKI | 
Podać do Redakcji Choroby wewnętrz | 


PIOTRA PIOTROWICZA 


pod „Samotny“. Pilles (Zamkowa) farmaceuty, zmarł 1. III. 39r. 
PRACOWNICA pie Na. 12—86. odbędzie się Msza w kościele 
nocentrasu poszu- Ordynuje 


Serca Jezusowego w dniu 29. 
VI. o godz. 7 rano. 

O czym powiadamia życzli- 
wych pamięci Zmarłego 


kuje skromnie od godz. 9—17. 


RUTKOWSKI 
ALEKSANDER 


b Starszy Asystent 


rzez Międzynarodowy Czerwony Głazien Jana, zam lidnej rodzinie. 
3 ý Treniotos 11—10, letnie _ kremowe raskawe oferty doļ|Kliniki_ Wewnętrz- Brat. 
Krzyż. unieważnia się. moale uszyte |adm. „Gońca“ dlajnej 1 Neurologicz- 
--—— Spodnie (albo ma- HM. sś523]nej — Przyjmuje 
ZGUBIONE doku- terial), parasol | Lp od godz. 16 rano 
BRGDAWKI (zna- MATERIAŁ biel- menty dnia 20 meski mały. Ofer- POSZUKUJĘ 1 poju, 3 e T O Z kóg dusz 
imiona _ wrodzone ski na 2 damskie czerwca 1944 r. na ty d) adm. „Goń-|Koju z umeblowa-|g, 3 pp. Wezwania a spo y 
| szpecące) usuwam spódniczki (czar- naz. Urbanowicz ca" z podaniem|nrlem w centrum a ś. T p. 
A do domu przyjmu 
bez bólu od 7 ra- ny), pas damski Kazimierz. Proszę adresu pod „Do-| miasta, wynagro- ją stę od 7 rano de i 
no do 7 wiec. Ge- hamak dwuoscbo- zwróctć za wyna- bry gatunek“, crane proat kta a wiSZZGEE EAIiE Romualda-Piotra 
diminop ayi geci orae Sanani Srodzegiem:, zalłA Syn ZZDANĄ o Nele || aa a OC 0. AMEE GARAJS 
wicza) 39—4. fotograficzny Ro- Literacki 5—5. trzy awlosła kalako |% ońca** pod „Sa cza) 19—4, tel. 32-29 
Ş SE denstock kliszowy 6529 y sła kajako motna" 6473 |79 A e MA E b. absolwenta Gimnazjurn 


DNIA 24 czerwca 
| 1944 r. na trasie ul. 
` Savanorių — Anto 

koł—Borowa, ja- 

dąc dorożką został 

zgubiony łub w 

dorożce zostawio 

ny dowód osobl- 

sty w czarnej t» 

rebce Laik. Asm 

Liud Nr. 001560/146 

III p. na naz. Sta- 

chowska Katarzy- 


98x12 wymienię na 
opał. P. Višinskio 
(d. Bobrujska) 
21/18—4. 6349 
NOWOCZESNĄ sy 
pialnię zamienię 
na męski kostium 
(wzrost wys>ki) al 
bo materiał na 
kostium,  wzgięd- 
nie na męskie al- 
bo "damskie w do- 


ZAMIENIĘ na 
„męskie ubranie du 
żego rozmiaru 
spacerówkę f-my 
„Konkon* z rur 
niklowanych, szaf- 
ke kuchenną, pu- 
derniczkę srebrną, 
maszynkę do mle- 
sa Nr. 8, damskie 
«pantofle  bosonóż- 
ki, białe z grana- 
towem Nr. 39. Ska 


na. Łaskawego zna brym stania fu- 
lazeęę proszę © tro. Zgłaszać się: CY 6—11. Godz. 16— 
zwrot za wynagro Wielka 50. (Skłep ©* _ 6520 
dzeniem. Savano- kłumpi). 6509. ZAMIENIĘ Rafi 
riy 51—1. 6554 - a y 
NOWY głęboki wó SZYD£ „Singera 
FORTEPIAN f-MY zek dziecinny za-t gabinetową na 
„Becker“ prawie Ł opał. Pilimo (daw. 


mienię na opa 
Rangyklos (d. Kwa 
ezelna) 11—7. 


Zawalna) 23—4 
6466 


ZAMIENIĘ na 


nowy, komplet sy- 
pialni nowoczesny 
w b. dobrym sta- 


nie 1 aparat radi- OKAZJA! Zamie- | 


ow t-m „Tele .: Opat płaszcz brą- 
7 u z iy nie laubzegę mą ;zowy w dobrym 
WEZ dampa ghaniczną z mo-; stanie ul. Wingru 
wy. Natychmiast torkiem (nową) na ` Aa p mu 
NA patyenmiant opał. Sałtony (d. ; = x 
zamienię na "pał. Sołtańska) 17 dosc = 
oto Aa qa. ró Pawizwielkdde GER PE O aktu 
Ę Macie kle stanie na wzrost 
KSIĄŻKĘ lekar- PŁASZCZ meski! niski zamienię 


czarny z dobrego Ma opał, Nowo- 
materiału, łóżko Zródzka 66—1. 

całe niklowane z' 
materacem spręży 
nowym i łóżko na 
siatce wymienię 
na opał. Zawalna 
33—18. 6510 


POLOWE łóżko z 
materacem na slat 
ce zamienię na 
opał. Treniotos 
(d. Stara) 11—2. 
6528 


ską „Lekarz ratu- 
jący zdrowia" za- 
mienię na space- 
rówkę. Do adm. 
„Gońca“ pod „23“. 

6544 


— 


| Hapan isprieta | 


KUPIĘ trzy-drz- 
wiową szafę i apa 
rat radiowy 3-ch 
lub *«ch lampowy 
Darius ir Gireno 
(żwirki i Wigury) 
49—3. 8355 


zamienię 
Koszyko= 
6507 


KILIM 
| na opał. 
wa 29—8. 


| KOSTIUM damski, 
| angielski, na 
i wzrost Średni 
! (szczupły)  zamie- 
| nię na opał Gedi- 
6525 


KUPIĘ czarne pół 
buty męskie nowe 
lub b. mało uży- 
wane Nr. 40 (26) 
(ewent. lakierki). 
Połocka 24—5. 641 


PŁASZCZ letni ga 
bardinowy w do- 
brym stanie 
wzrost średni 
mienię na 

Curlonio (d. 

kretowa) 25—86. 


i mino  33/7—14. 
| KTOBY wiedział 
i cof o losie lub 
miejscu pobytu Ja 
| na Brzezińskiego, 
|syna Piotra, któ- 
| ry w r. 1939 admi- 
| nistrował majątki 
ı koło m. Lidy, pro 
! szony jest o łaska 
i| we skierowanie 
| wiadomości _pod 
! adresem: Ni Wilej 
i ka. Wileńska 47-1. 
j Michał Pumputis. 


za- 
opał. 
71. 
KUPIĘ akordeon 
/ pożądane 80 basów 
w dobrym stanie. 
Zgłoszenia do Ad- 
ministracji „Goń- 
ca“ pod „Akorde- 
on". 6448 


kostium | 
dam- 


REPERUJĘ lalki 
ndnawiam 1 dora- 
biam brakujące 
części. Kalwaryj- 
ska 60—2. Godz. 

16—19. i 


SZUKAM psa 
chwilowego wp 


KAPELUSZ męski tunku i dobrym 


6332 


dać |. 


we po 20 RM. Tam 


że również duży 


figus za 50 RM 
Antokolska 98—2, 


8461 


ZEGAREK ręczny 
męski nowoczesny 


kupię. Vytenio 
(d.  Archanielska) 
i. 6487 


|Praca] 


MŁODA panienka 
umie ładnie szyć 
cerować i repero- 
wać bieliznę, po- 
szukuje pracy ja- 
ko krawcowa w 
domu lub przy 
dzieciach. Chętnie 
przyjmę pracę na 
wsi. Łaskawe ofer 
ty do adm. „Goń- 
ca“ pod „Praca“ 
8523 
NATYCHMIAST `: 
potrzebne do pra- ; 


dobre. Zgłaszać się , 
do zarządzającego 
maj. Zameczek 
(4 kim. od Wilna) 

6413 


NATYCHMIAST 
potrzebna pomoc- 
nica domowa na 
stałe, Warunki do 
bre. Nikodema 14 
m. 1, 6455 


PANNA 
z dobrego 
poszukuje pracy, 
najchętniej przy 
małej rodzinie 1 
bez dzieci. Zgłosze 
nia do adm. „Goń 
ca" pod  „Uczci- 
wa", 6508 


POMOCNICA do- 
mowa potrzebna. 
Referencje Ko- 
nieczne. Portowa 
4—12. zgłaszać Się 
w, podziedzlałki, 
środy i piątki od 

z. 3—4. 6468 


POSZUKUJ Ę pra- 


uczciwa, 
domu 


|cy w charakterze , 


gospodyni mająt- 


jeja pisania na ma 


Kupieckiego w Wilnie, zmar- § 
łego 3. WI. 1944 r., zostanie M 
odprawione Nabożeństwo Ża- É 
łobne o godz. 8 rano w dn. 
30 czerwca i 1 lipca r. b. w 
kościele Św. Bartłomieja (na É 
Zarzeczu). 

O czym powiadamia Kole- 


POSZUKUJĘ mie- Dr. 

zkania lub 2. po-|K. BOKOŁÓWSKI 
kol ze wspólną Choroby skórne 1 
kuchnią, Komornejweneryczne. Przyj 
według umowy.|muje od g. £ da a] 
Oferty w Adminf-|t od 8 do 7 wiccz. | 
stracji „Gońca"jviintiaus (d Wileń- 
pod „E. R.” 6428 ska) 30 m. 14 


POKOIK umebło-| , 


Gabinet 
EA W wc Rentgenowski I] gów, Przyjaciół | Znajomych 
Dr Med. "M życzliwych pamięci Zmarłego KB 


jęcia samotnej 
osobie. Dowiedzieć 
się: Juozapavi- 
čiaus (Pióromont) 


A- ŚMIGIELSKA 
Pilies (d Zamkowa) 


Rodzina. 
tm. 8 Od godziuy < A 
8—14. 


2—. 6392 =W=, a 
UCZCIWA poszu- 8 Z kó 

kuje pokoju su-|| Akuszerki | BRAPOŻOJ gasy 
chego lub kuchnię || ne 2 


za usługę domową MARIA 


P: 
Emilii Czepułkowskiej 


przy rodzinie (n-|gpązkEZINA w” a 

teligentnej.  Mo-|piubarto (Grodzka) [jj odbedzie się Nabozeństwo Żałob- 
słowa 11a—2, 68440371. Zwierzyniea. ne w dniu 30 czerwca r.b. o go- 
Oz ; "xi — dzinie 8.30 rano w kościele św. 
tanka i wychowane ZOFIA $ Katarzyny, o czym powiadamia 
maaac | GRONEROWA Rodzina 
A)  NAJTAŃTEJ|przyjmuje. porady = 

t najszybszą meto-} porody w domu. a 


da niemiecka Kkon-|Wilno, ul. Konar- 
wersacja (kurs wa skiego 1/2—6 
kacyjny) oraz lek-| — = 


W sześć lat od zgonu 
$. t p. 


Siostra 


szynie  GediminojKULESZANKA Mt. 
4—12 oraz Woło-|yastrzyki (dożylne) PAWŁA GUŚCINA 
kumpie. bańki (cięte). byłego pracownika P. K. P. 


zamówienia na 
dom od 7 r do 3w 
Gedimino (d. M'e- 
kiewtcza) 39 ma 4 
tel. 2-298. 


B. NAUCZYCIEL- 
KA gimn. państw 
udziela lekcyj je- 
zyka nieinieckiego 
także wszystkich 
przedmiotów w za- 
kresle szkół pow- 


odbędzie się Nabożeństwo Ża- 
łobne dnia 30. VI. 1944 r. o 
godz. 10 w kościele W. W. 
Świętych, na które zapraszają 


J KORCHOWA wszystkich życzliwych Jego 


szechnych. Zgło- jOlandy (d Hoem- pamięci 

ernia) Nr 4 -~ 1. Dzieci. 
hak GE ORO LOTRE PREZ POETY 
11/5 1 Piłsudskiego, MARIA l 


oz LAKNKROWA 
¡przyjmuje od godz 
LEKCJE gry nað raną do ? wiece 


15/2, 


W drugą rocznicę odjazdu do pra- 


A- cy w Rzeszy 

bajanie wezmę. jJastnskio (4 Jas 

oa gdz 1T, Yytej seee» T __ | Tadeusza Kosińskiego 

= BRONISŁAWA 

Saa a SES ROSIŃśwA | | Bernarda Słabkowskiego 
1. 7 ; 

| Lekarze oraw Tj, o zdrowie i szczęśliwy ich powrót 

an W. SMIAŁOWSKA odbędzie się Msza św. w kuściele 

Br FUNDOWICZ |Pilles ELE: św. Katarzyny dnia 29.VI-44 r. 

STEFAN wa i Aiai 
Choroby nerwowe rE: 12, A “ie 
J wewnętrzne Bv EUGENIA Rodzice 


MACIASZEK 
bk st położna 1 sio- 
setra oper Kliniki 
Położ.-Ginekol. U 


J:kubo (Św. Jaku- 
ba) 1—2. Przyjmu- 
je od g 14 de 18 


PODZIĘKOW 


ważnych. Wszyst- celem ł i k i ANIE 

schreibung, kwit; popłelaty Nr 57, złapania stanie. Zgłoszenia , ku lub przy więk- Dr. med. "B. y ż 
ża” ao kge bryle | Mio dokumenti ea |wodobrym gatun: | rólla, który wy go Adm uońca" | szym. osodarst. | zota Gogiowska |S B pravimo |] wszystkim, którzy wzieli | 
tu, inne dokumen- e , ku zamienię na A szkody Ww nod „Kostium ką- | wie. Oferty do ad specj. chorób uszu, el i WSE ; ; 
A Imię Surwił wieza  Mieczysła- | opał. Zauł. św. Mi- | Ogrodzie, za wyna pielowy" ministracjl „Goń- nosa f gardła. |dów t R £ udział w pogrzebie tragicznie 
y na "wa zamieszkałego EE o Uaa grodzeniem.  Zgła: = ——— u $ y czerskich Klajpe- zm 
le o z 2 7 SEAT" e PR AKA szać się: Antokol.| KUPIĘ lustro. Ja- AP poż laa IWO Taa dos (Zentene arłego «tp 

n eniądze jakie Z CO (ską 32—1. Właści- plellońska 6—12 | O owskięgo) 7-4 j | ) 
„Ruta“ na 2.000 K£. | znajdują się wj ŁÓŻECZKO białe Í cle] domu. 6539 6422 | POSZUKUJĘ se Ke eso TA e a JANA OSTROUCHA, 
chleba. Uprasza | portfelu proszę so- | dziecinne z siatką | —— — „— | żącej ma wyjazd Dr Med. WIŁŁOWICZÓW. a w szczególności Kundukto- 
się o zwrot za wy: bie zabrać, zaś za, i materacem. oraz | UWAGA! Rowe- | KUPIĘ  kombine-| do Oszmiany do KUDREWICZ  |NA HELENA przyj rewi stacji Mołodeczno, oraz £ 
hagrodzeniem do cdnlesienie port'e. ! dwa łóżka niklowe | rzyści — na ul. |zon, kolor ciemny| rodziny składają” | ZYGMUNT muje porody, robi ea 1 Ladi , 
sklepu kolejowego | iu z dokumentami . nowoczesne zemie | Archanielskiej na wzrost b. duży|cej się z 4-ch 0- Spec.: weneryczce|zastrzyki (dożyine) p. Szymkiewiczowej Ludwice 


tw N. Wllejce, Po- | pod adresem Kra- | 


nię na opał. Nauji- 3—8 zakładam (184 cm.). Zgłasza: 


sób. Dobre wyna- 


1 skórne choroby |stawia bańki cięte serdeczne „Bóg zapłać“ skła- 


fryzjer STANISŁAW jłocka 28, wzgl. w |kowska 32—5 An-jninką (d Nowo- | wieczne wentylki się: Valančiaus (d.| grodzenie. Oferty Przyjmuje w godz.|! zwykłe, masaże Ħ dają Matka i Siostry. 
b. pracownik f-my „Wołkin* Wilnie uł. Sosno- | drzejewska dam | świecka 11—16 do rowerów od Piaskowa) 10—1. do „Gońca“ pod &@—13 1 15—20 Pilies Ostrobramska 25 CZP 
š » * wa 7—. wynagrodzenie. 6405 ” godz. 18. 6359 6518 | „Oszmiana*. (Zamkowa) 15 m. £ Im 13. 
i o EZ EE | on o ooliyzkiwzo . , - o „ow nad O EE O TE A A 


Adres Redakcji 1 Administracji: ui. Gedimino 11-a (I piętro). Tele fony: Sekretarz Redakcji 42, Relakcja 8-13, Administracja 7-09, dkspec 


a 6-99. Godziny przyjęć wsprawach redakcyjnych od 10 da 


15. Sekretarz redakcji przyjmuje od godz. 11 do 13. Administracja czynna od godz. 7 do 16 (oprócz niedziel í świąt). Ceny ogłoszeń: wiersz milim. na 4 str. 12 fen., handlowe e 100 proc drożej Za poda- 
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| ann AOR ZZOZ ZZYZIZZYO DOW WZI SZA COO ZYC LL LE O 


Drukarnia „Auszra” w 


Wilnie 


Wydawnictwo „Goniec Codzienny” 


